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Pierwsza gonjalna filma, która zaimponowała całemu swiatu! 
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Dramat obyczajowy w G-cin aktach. W rolach głównych najpotężniejsi artyści świata 


FRANCESKA BERTINI 
AMLETTO NOVELI 


tzarowne sceny! Biezwykiy kunszt reżyserji, techniki i fotografii! Symfoniczna orkiestra! 


Ceny miejso zwyczajne. 
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przedstawienia dla dzieci i młodzieży 
Prosram MAKS i SZPIEG. 3) feia taena nivoja ai 


komiezne sceny z Maksem Linderem w 2 częściach. <) Dziennik Pathć—natura. 
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Niniejszym podaje się do wiadomości publicznej, że stosownie 
do uchwaly Rady Miejskiej z dnia 23 grudnia 1919 r. taryfa na 
przejazd tramwajami została podwyższona: 


dla dorosłych z 40 na 50 fen. w tem 5 fen.na rzecz miasta 
„ uczących się „ 15 „ 20 2 
za korespondencję, 20 „ 25 


„bilety wojskowe, 10 „ 15 


14 n 


miasta. 


Uwaga: 
dla dorosłych 
za korespondencję 15 fen. 
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niew łabędzi hakalystów. 


Ramionami polipa dusił hakatyzm 
pruski przez lat dziesiątki ludność pol- 
aką. Wpływy tej mafj sięgały we wszyrt- 
kie dziedziny życia publiczoego w Pru- 
siech. Bat się jej każdorazery rząd, Ti- 
ezyła się z jej dażnościami i respektowa- 
ła je dunastja Wyrosły na tle bismar 
skowskiego hasła „ausroiten*, nie znał 
hakatyzm półśrodków i w miarę, jak wzra- 
stał w siły, zaostrzał swoją taktykę, W 
dziejach porozbiorowej Polski wypelni 
też hakatyzm pruski osobne karty. Zma- 
gamie się żywioło polskiego z potężna or- 
ganizacją zaciekłego prusaciwa, świadczyć 
będzie w przyszłości o niespożytej sile 
narodowej idei polskiej i przekaże dsypln- 
macji wszechóświatowej pewnik, że narodu 
trywego, mającego swoją traiycię i wie- 
kową kulturę, Żadne, choćby najpomysło- 
wiej obliczone represalja ustawodawcze, 
zabić nie mogą. 

Dzisiaj hakata straciła swój grunt i 
pod naporem wypadków dziejowych wyda- 
je ostatnie tchnienia. Jej cała działal- 
mość rozsypała sią w gruzy. Ta zniena- 
wińzona jej ofiara, Polska, wstaje znowu 
żywa i obejmuje wydarte jej dzie lzictwo. 
Mak widzą sami, ile szkody wyrządził 
im bkakatyzm, o ile łatwiej przyszłoby im 


nawiązać obecnie stosunki z Polską i na- į 


rodem polskim, gdyby między obu naro- 
dami nie stawalo upiorne widmo bakatyz- 
mu. Nie chcą jednak liczyć się z doko- 
nanym! faktami zbankrutowani zwolenni- 
ty bakatvyzmu i pragną podtrzymać reszt- 
ki swojego wplywu na rodaków. Ale sq 
to juź ostatme ich wysilki. Jest to po- 
krywanie pogromu politycznego, wy8uWwa- 
nie ostatnich tylnych straży... 

Organizacje hakatystyczne dają jesz- 
eze znaki zicia w formie odezw, uderza- 
jących w tony przebrzmialej przeszłości, 
pragnących utrzymać jeszcze umysły Nie: 
mieckie w napieciu dawnego znaczenia 
Tak miedzy iunemi osławiony „Osimar- 
kenverein* z powodu swojej 25-letn ej 
działalności wydał odezwę, w której mię- 
dzy innemi powiedziano: 

„Po skutecznem zjednoczeniu zacro- 
żonej niemczyzuy, nastąpiia znów mála 
polityka wewnętrzna, a teraz wersalski 
pokój gwaltu wydał szerokie, kwitnące 
obszary marchji wschodnich polskiemu 
państwu, miljony niemców wydał na lup 
polskiemu qarowaniu i całej pracy nad 
niemieckim |luviem na wschodzie ciężko 
zaszkodził, jeżeli jej nie zniszczył. Ni- 
gdy nie przestaliśmy wskazywać rządowi 
i opinji publicznej na niebezyieczeństwo, 
giożące ze strony propazandy wielkopol- 
skiej i wysięjować 2% utrzymaniem i 
wzmacnianiem niemczyzuy na wsenadzie. 
Z podniesioną głową możemy spoglądać 
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miesięczne, 48 mk. na 00 mk. w tem 15 mk. na rzecz 


Do 8-ej godziny rano obowiązuje następująca taryfa: 
85 fen. w tem 3 i pół ien. na rzecz miasta 


Taryfa powyższa obowiązuje od dnia 1 stycznia 1920 r. 
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na prascwite ćwierć wiatu i glośno wy- 
nawać, żeśmy zawsze walczył! w sposćb 
rycerski i uczciwą bronią (!). Nigdy wal- 
ka rasza nie zwracala się przeciw pola- 
kom, iako takim (sich, tylka przeciw ich 
dnżeniom do oderwania części ziem pru- 
skich. Zawsze podawaliśmy polakom r2- 
kę do zcodr (l, ale tylko na gruncie, 
który wsytw.rzył stuletni rozwój. Naszym 
celen ostatesznym brio pojednanie i!) obu 
ludów. Mozło ona być vzys'anr—to nie 
było wstyliwa żadnemu znawcy ehara: te- 
ru polskie'o--tylko przez to, że nasze 
marchje weocho!nie beia silnie ugrunto- 
wane (verankert) w niemczyż'ie. W iem 
przekonaniu pracowaliśmy, Nasz ruci 
zbliżył marchje wschodnie i ich lu!ność 
niemiecką i polską do stopn'a kultury 
reszty państwa i wycisnął na kraju pię- 
tno niemieckie. — Przeł wyrokiem histo- 
rji ostoi się z chwalą ta ;,raca naszego 
towarzysłtu a. 

Teraz większa część marchji wschod 
niej przepadła. Z zakrwawionem sercem 
widzimy wydzielanie naszych niemieckich 
zio! ków ze związkn lzeszy. Nasze s r- 
ce zostaje przy nich, nasza myśl i praca 
nasza będą też i w przyszłości do nic: 
należeć. Do was, którzy musicie zostać 
polskimi poddznymi, wołamy: wytrwajcie, 
jakiemby nie biło twardemi ciężkiem wa- 
sze życie! Zostańcie niemcami w wa- 
szych gercach 1 duchu. Trzymajcie się 
silniej waszej mowy i ziemi, którąście od- 
dziedziczyłi po ojcach (!) lub swoją cie- 
żki pracą nabyli Wy hewajcie swoje 
dzieci w tym duchu. Nadzieja, że lud 
niemiecki znów wyzdrowieje i wypł:nie 
znów z głębi. w jaką go okrutny los po- 
grążył, jest naszą i waszą pociechą! 

Nas zaś, czlorków I jizyjac'ól w Pze- 
szy, czekają rowe zalavia i cele. Praca 
„Ostmarkeny reinu“ nie skończyła się, 
wchodzi o'a tylko w nowv okres: u'rzy- 
mame związkn kraju msxcierzystego z 
Niemcami w odstapionych t:rytorjach, bu- 
dzenie i ntrzymanie czynnego współ 'zia= 
łania niemców w Rzeszy dla naszych po- 
litveznie od nas oddzielonych ziomków i 
praca dla ziomków, którzy zmuszeni sa o- 
pościć okręci przypadające Polsce. Li- 
czymy na waszą ws|ółjracę i poparcie*, 

Jak w zwierc'adłe «dhbija się w tri 
odezwie nieprzejednanie tych sier nie- 
m'eckich. które «sławiony „Ostmarkenve- 
rejn* rejrezentuje. Nie chcą oni widzieć 
zmienionej sytuacji, nia odczuwają nowych 
zadań. jakie siłą faktów dnionanych na- 
rzocają się nowoczesnym Niemcom wW stu- 
sunka ich do polaków. Ale jest io jaż 
łabędzi śr iew hakatyzmu pruskiegan, wobec 
którego staje Polska, pewna praw swo- 
Ich, jaka wspólrzę 'na jednostka pańs! wo- 
wa. Jeśli iakatyzm niemiecka - pruski 
jeszcze w tej cliwili nawet niczego 2 | re» 
szłości swojej navczić się nie zechce — 
tem gorzej dla niego. 


Przemówienia na- uroczystościach poznańskich. 


Przemówienie Reczelnika Państwa. 


Przemówienie Naczelnika Państwa w 
Poznaniu w dniu 209 b. m.: 
> „Szanowni Panowie! Pan minist r 
Sejda dziękował mi za te, żem przyb:ł 
do Poznania, #by dzielić z Wami radość 
z powodu pierwszej rocznicy swobody, To 
dzielenie radości z Wami byłoby przyjem- 
nym obowiązkiem. Przyjechałem jednak 
mie tylko z tego powodu, Skłoniony zo- 
stałem do teto pobudkami natury bardziej 
psebistej. Powstanie poznańskie i zwy- 
cięstwo w ejązu kilku dni nad Niemesmi 
erobily w mej pracy tsk wielką ulge, że 
ofczuwałem konieczność w jego rócznieę 
złożenia osobiście podziękowania, 

Szanowni lanowie] Uprzytomnijmy 
sobie, co się działo rok temu, Dwie cześci 
Polski, Kongresówka 1 Galicja zostaly 
oswobodzouo od najeźdźców i były wpraw-=- 


dzie wolne, lecz znicz niepodleriosci na- 
rodowej zaledwie tlał w tych krajach. 
W pierwszej chwili wolności ziemie 
polskie zostały zagreżone j napadnięte z 
jednej strony przez rusinów, m druviej 
przez czechów. Położenie Polski było nad- 
zwyczajnie ciężkie, a ten ciężar musialem 
odczuwać | rzedewszystikiem ja, postawin- 
ny do rachowania swego narodu, do obli- 
czania do czego ojczyzna nasza jest zdo|l- 
na. Wierzcie mi Panowie, nieraz w tym 
czasie, w samotnsm, rzuconym na kraniec 
stolicy Belwelerze, opuszcza'em ręce w 
bezsiła i podeawałem się rozpaczy, pomimo, 
że ani s natury, sni m charakteru do tych 
uczuć nie jestem skłonny. ło i cóż mia- 
łem liczyć lub rachować, Gdy przystępo- 
wałem do rachunku technioczeego to da- 
wa? mi on zawsze wielkości ujemne, Czyż 
mialem rachować łuejimany, w ktćre nbie- 
rełem żołnierza. nnarłając go na bój pod 
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Lwów, czy liczyć dziury w bntrch ż0]- 
nierza. stojącego na warcie w mróz (rza. 
skającs, czy oceniać niedoświa:lcz"nie mło- 
dego żołnierza. posłancgo na bój, czesto 
bez znajomości kara'ina, z którego miał 
strzelać, czy lezyć deprsze, donoszące x 
pod Lwowa o braku amunicji, o tym, że 
wysterczy jej zaledwie na dwie godziny 
baju. czy wreszcie rachować miał m ilość 
ludzi, których grzyjąć będę musiał, aby 
wrsłuchać pa raz tysiaczny, Że on i na- 
ról to jedno, Że on jest właśnie w posia- 
danin gotowe»o patenlowanego środka 
dla ratowania znerożonej ojczyzny. Nie! 
rachunek techniczny dawno mnie zawiójł. 

Szedłem do rachunkn. szejłem do 
odczytywania znaków, od których czesto 
z pozardą odwraca aig pozytiwoy czło- 
wiek, co odczytywania tych hereglifów, 
których czytanie obowiązkiem jest każ- 
dezo kierownika, h'eroelifów, któro każdy 
tłomaczyć jest wolen inaczej, hieroglifów, 
mówiących © sentrmentach, nozuciach, 
num ęetnościach, o wszystkiem tem, co sta- 
nowi dusze człowieka. gróżb ludzkie! i 
rarołów” Podstawa dla rachunkyn, jek Pa- 
nom wiało:no, niebezpieczna, chybka i 
zwodnicza. I gdym w noce hezse:na o- 
jemn* syfry racinnku ściągał w jedno z 
niepewnymi wikladnikami nezać rarodu, 
nieres przy sumowania odczuwałem stałe, 
znane, tąk dobrze z lat niewoli, uczucie 
zwątp enia. zwą'pienie. które do noia mi 
szeptało tak dobrze mi wiadome, a tak 
cieżkie slowa: słabcćś, bezsilna niemor. 
A jedvą z rajwicekszych pozycji "achnvku, 
' którą obowiązany byłem czynić, zajmowały 
Niemcy. 

Pobite na zachodzie. na wsevodzie 
pozestały one siłą. Na zachodzie naszej 
aranicy, to znaczy n Was na pólnocy, to 
znaczy w Prusach zacliolnich i wsclod- 
nich, ranowały one niepodzielnie, 

Na wsrhód o niecałe 200 kilometrów 
od Warszawy jrzelewało się mrowie, na- 
jeżone bagnatemi, uzbrojone od stóp do 
głowy. tysiąckrotnia silniejsze od nas 
technicznie, Przelewa!ło sie, omijsjąc ua 
razie wolne części Polski i dążąc % po- 
wrotem da Niemiec. Jaka jest sila we- 
wnętrzna tych setek + setek tys 4cy luizi, 
pozostawało zaga nieniem, któreso roz 
strzygnąć w owe czasy nie byłem zdolny. 
I wiesy właśnie wybuchło nasze powsta- 
nie, kióra w kilkunastu dniach odniosło 
świetne zwycięstwo i «<swobodz'ła jednym 
rzutem dużą część dawnego 2a50iu prue 
skiego. l 

Jeżeli dręczące nyłanie nie zostało 
rozsirzysnięie, to w każ ym razie w witk- 
'Rzości zostało wyjaśnione, W moin za 
całą Polskę rachunkn. zamiast niejasnych 
I niepewnych hieravjifów moglem otrzy- 
mać ściślejsze, bardziej określone dane. 
Doznałom wtenczas tak wielkiej nigi, iż 
dotag 1o roku żywe uszncie mnię ogarnia, 
gdy myślę o jej spowodowaniu, A sadze, 
że wraz ze mną ulzi tej doznala i żywi 
wizięczność i po iziękowanie cala Polska, 
Tem nezuciem ożywiony, wnoszą ten kie- 
lech na cześć bohaterów, którzy Poznań 
i inne okolica waszej dzielnicy z pol ob- 
cej przemocy oswobolziłi, którzy pierwsi 
rozkryli slabość najnirbezpieozniejszego 
przemożueżo wro„a, Mech żyją! 
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Przemówienie promiera Skalskiego. 


Przemówienie prezydenta ministrów 
Skulsk ero w Poznaniu w 'nin 23 b. m. 

Utni w niezwyciężową moo ducha 
polskiewo i niespożste siły parodn. ufni, 


że wszelkie prawo Boskie i ludzkie po 
naszej jest stronie, czeka] śmy z górą 
100-lecia na tryumf sprawiedliwości i 


trynmłt naszej sprawy. Cięzkie i trudne 
to było czekanie, pelra trudów ciężkich 
i walk. Każua utrzymana pię iż ziem prze” 
siąknieta potem. łzami : krwią polską, 
legitymowała sama 'rzez się przed świa- 
tem nasza prawo do właenośc, Cnodź 
pragnienie nasze w kierunku zje 'inoczenia 
«wszystkich ziem polskich w jeden orga- 
nizm państwowy nie zostały jeszcze zre= 
alizowane, to jetnak możemy patrzeć z 
otuchą w przyszłość, rozpatrując prace, 
jakie (dokonała dzielnica poznańska, 

Dziesiątki lat z zaparciem ducha 
zmat310 Się z przemocą Poznańskie. Zma- 
galo Się nie tylko w walce o prawa na- 
rodowe, ale o eleneutarne prawo jstnie- 
nia. W słębokiem poczuciu i zrozumieniu 
obowiązków, jakie na nas ojczyzna wlo- 
żyła, jak mężny hufiec na czele zagrożo* 
nej placówki, wytrzymaliścia nieugięci 
ciosy, Zwiększone przez ustawy kojomza- 
cyjne, prawo osiedlania | językowe, wy- 
właszczenia i tysiące Imnych mniej zna- 
nych światu, lecz równie dotkliwych i bn= 
lesnych wyjątkowych praw 1 wyjątkowych 
zarządzeń. Wdrożeni w pełnienie ciężkich 
obowiązków, oszczędni ula siebie samych 
tak jak i w najcięższych chwilach wojny, 
nieśliście ponoc materjalną 1 moralną 
potrzebującym jej innym dzi lInicom Rz'- 
czyposęolitej polskiej, Ofiary w daninie 
krwi i mirna jesz przykładem dla wszyst- 
kieh dzielnic t zatr wiiażam cześć bra- 
ciom Wielkopulaaom, 

Nauczeni doświądozenieam wieków i 
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własną niewolą i jako naoczni świadkowie 
dzialalności tych mocarstw, które jako 
zasady wystawiły „siłę przed prawem‘ 
ovrzeć pra niemy nasz ustrój państwowy 
na podstawach aprawiediiwości i na po 
szanowaniu piaw obcych tych narodo 
wości, które znajdą się w obrębie granie 
kzeczyposyolitej Polskiej, A ogł 

Doświadczenie nasze każe nam.'ce 
niś wysoko przyjaźń innych namdówi 
dochosać przymierza, ale gruntówać byl 
nasz ekonomiczny 1 państwowy na silat 
orzanizacji własnej, 
patrzeć w przyszłość, gdyż krótki, bó za: 
Jedwie jedi roczny okres budowy państwa 
polskiego, pomimo wielkich luudności |a* 
jawn wielką zdolność państwowu-twórcza 
naszego narodu, 

Do budowy państwa potrzebne naw 
jest skonsolidowanie wszystkieli twr? 


Z ufnością możeniy 


Whi A 


czych sił naiosu. Udział Wielcopolan 
wdrożonych w życie społeczne i polity: 
czne jest więc nieodzewnio konieczny, 


jako najbardziej zaliartowanych i wytruae 
łyct pracowiików w słożbie puolicznej. 
4 całego serca pragnę, aby równocześnie 
ze zespoleniem się dzielnie nastąpilo ze- 
spolenie Bię dusz, Wznoszę ten tvast na 
zj dnoczenie się ziem, Bił i sers pol- 
skici. 


Mowa marszałka Sejmu. 


Poznań, 29 grudnia, (PAT). Marsza= 
lek Sejmu Trąmpczyński podczas obiadu ga- 
lowego na cześć Naczelnika państwa w Po- 
znaniu w dniu 28 grudnia w odpowiedzi na 
mową prezydenta miasta Drwęskiezo wyglos 
sił tonst, w którym złożył życzenia dzielnicy 
Poznańskiej w imieniu Selmn. W mowie 
swej marszałek podniósł pytanie, czy stali- 
śmy się codnymi wolności, którą nam opa- 
trzność zesłała Tylko spojrzenia prawdzie 
w oczy postawić może nasz nuród w rzędzie 
innych wielkich narodów. Oto kilka wielnich 
biędów zaprześ się nie móżemy. Po zakoń» 
czeniu się wielkiej wojny rozlala się po ca- 
łej Europie fala lenistwa, a „my me umie- 
Jśmy zatrzymać jej przed uranicami nasze: 
go pmistwa, I n ras znaleźli się falszywi 
prorocy, głoszący hasio, że pierwszym slo: 
wem wolności jest sprawa niepracowanmia, 
Znaleźli sią fałszywi prorocy, którzy starali 
sią ludność przekonać, że. przy pracy nie 
trzeba sił nutążać, bo to jest jedyny sposób, 
aby wszyscy pracą znaleźli. Rezultatem było 
to, że dziś z naszego kraju niczego nie wj: 
wozimy, a nasze potrzeby musimy pokrywaŚ 
za granicą. Faki ten wywołał drugi błąd. 
ioąłąła się fala pesymizinu, która paraliżo- 
wała wszelkie wysiłki, olirzykując je z góry 
jako daremne. Bądźmy optymistami, nie 
owym optymizmem bezmyślnym í bezczęn= 
nym, weding starogo przysłowia: jakoś ta 
będzie, ale tym optrmizinem, który budzi 
niezłomną energię pod haslem: Na wszystko 
jest rada, jest sposób, Kraj tak bogaty w 
ziemne plody, który ma niewyczerpuny za- 
sób sił roboczych poszukiwanych w calej 
Kuropie, który ma niezrówn=nego żołnierza, 
gotowego bronić kraj od zalewu nieprzyja- 
cielskiego musi stanąć w rzędzie pierwszych 
narodów na świecie. Ale badźmy wirrę 
w nasze sily. Pamiątajmy © tem, że państwa 
stoją tem samem źródłem, z którego powsta: 
ły. A czem powstaliśmy my? Wiarą nia: 
złomną w nasze odrodzenie, w naszą jasną 
przyszłość, wiarą, która przetrwała pokale- 
nia. aż nareszcie opatrzność rzek!a do Polski: 
Wstań i idź! Wiara Cię uzdrowi! 

Marszałek wreszcie podnosi błąd co da 
separatyzmu dzielnicowego i powiada, 48 
sej aratyzm jest niesynipatyczny, gdy widzi 
sią tylko n siebie wszystko w lepszym świe 
tle, aniżeli w innych dzielnicach, grożnym 
jest gdy polega na partykularnym sobko: 
stwie, a zbrodnią jest, gdyż dąży do wyzy* 
sku innych dzielnie. Tego w Wielkopolsce 
nie widać. Pulki poznańskie przelewają swą 
krew nie tylko na zachodnich granicach, ale 
tak samo na Czerwonej Rusi i na TIitwie. 
Wielkopolska zamknęla się w tym roku pod 
wzglądem gospodarczym ale nato. aby prze* 
wyżkę swych zbiorów po niezwykle -niskieb 
cenach oddać na wyżywienie reszty, Rzeczy- 
pospolitej. Jeżeli więc jest tutaj separatyzm, 
to polega on na szlachetnej ambicji, aby fie 
pozwolić się prześcignąć innym dzielnicom 
w gotowości do poświęceń. meča 

Marszałek zakończył życzeniem, aby ten 
dach zawsze nad dzielnicą Wielkopolską pa- 
nował i wzniósł toast na cześć Wielkopolski. 
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0 autonomiczne państwo, 
górnośląskie. 


Sprawa przynależności państwowej 
Górnego Sląska nie przestaje majmować 
żywo zarówno dyplom*cji niemieckiej, jak 
międzynarodowej, a Niemcy w dalszym ik: 
gu wytężają starania, aby — na naigorszy 
wypadek utraty tego terytorjum— zapobiec 
przynajmniej połączeniu go z Polską. Ta- 
ką koncepcią ratunkową był pomysł utwo- 
rzenia z Górnego Sląska oddzielnej orga- 
nzacji państwowej, która oczywiście pozó- 
stawałaby w sierze wpływów niemieckich, 
O projekcie donosiła w swoim czasie pfa. 
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sa niemiecka i koalicyjna; później ucichly 
informacie. 

Nie zaprzestano jednak z rozmaitych 
stron energicznej akcji w tym kierunku, 
a pewne świeiło na nią rzucić mogą nu- 
siępuące szczegóły, pochodzące z jaknaj- 
iepiej poinformowanego źródła; 

W spratae utworzenia górnośląskiego 
państwa węglowego nie zapadła dotąd de- 
cyzja w żadnym kierunku. Natomiast czy- 
nione są energiczne starania, aby przeko» 
nać enientę o konieczności stworzenia te- 
go rodzaju orgenizmu państwowego za- 
równo ze względów politycznych, jak eko- 
nomiczuych. Akcję tę popiera na Górnym 
Słąsku kler niemiecki, rozwijając wytężoną 
apitacją za samodzielnością Górnego Slą- 
ska; ręka w rękę idą z nim także inne 
stronnictwa, nie wyłączając niczawisłych 
socjalistów. Wskazówek w tym kierunku 
udzielił Berlin. ia 

Alanci otrzymują informacje o sto 
sunkach górnośląskich niemal wyłącznie za 
pośrednictwem międzysojuszniczej komisji, 
rezydującej w zamku Groschowitz. 

Członkowie komisji i arystokracja 
górnośląska utrzymnją wzajemnie jaknaj- 
lepsze stosunki towarzyskie, zawiązane 
staraniem ks. Yon Pless z pomocą książ 
rej rolowitej amerykanki, siostry żony 
znanego miljonera angielskiego hr. West- 
minster Dodeć należy, że ks. Pless (na 
Pszczynie) wy wodzi Się rodu Piasioyiczów. 
Z tego źródła pochodzą wszelkie infor- 
macje, a na ich podstawie zwłaszcza de- 
legaci angielscy i amerykańscy przedsta- 
wiają podobno swoim rządom doniosłe 
znaczenie autonomji Górnego Sląska, 

Jako argumenty za utworzeniem 
państwa górnośląskiego wysuwają twórcy 
projektu w pierwszym rzędzie względy 
ekonomicznej natury. Magnaci górno 
śląscy, którzy są jednocześnie właścicie- 
lami kopalń, zwracają z naciskiem uwagę 
na to, że zórnośląska produkcja węgla, 
mimo chwilowo nader trudnych warun- 
ków istnienia, rozwija sią i wzmaga, gdy 
` przeciwnie, w okręgu dąbrowieckim obja- 
wia się raczej upadek produkcji, Argu- 
mentacja ta mie pozostała podobno bez 
wplywu, tem więcej, że rządy sojusznicze 
przykładają jak największą wagą do 
Górnego Slaska, jako rezerwoaru węplo- 
wego dla Europy środkowej i życzą sobie, 
aby eksploatacja kopalń była możliwie 
największa, Pewną rolę odzrywają rów- 
nież interesy llnnnsowe, ponieważ bapi 
tal angielski i amerykański coraz silniej 
uczestniczy w przemyśle węglowym gór: 
nośląskim, a sfery finansowe angielsko- 
amerykańskie mniemają, że interesy ich 
pomyślniej rozwijać cię będą w malem 
państewku, aniżeli w wielkiej Polsce. 

Pozatem angielsko - amerykańskie 

koła fivaugowe upatrują w utworzeniu 
autonomicznego organizmu górnośląskiego 
— pierwszy krok do planowej europej- 
skiej gospodarki w myśl związku naro- 
dów, a także sądzą, że zrealizowanie 
tego projektu położyłoby kres narodo: 
wościowym konfliktow między niemcami 
a polakami i między polakami 8 czecha' 
mi. W ciągu listopada pojawiła się na- 
wet wersja, że połączonym  usilowaniou 
górnośląskiej arystokiacji i górnoslą- 
skiego niemieckiego kleru, działającym 
na podstawie rozleglych pelnomocuicew, 
owzymarych z Berlua — pośrednikiem 
jest ucuodzący za morawiauiuą proboszcz 
raciborski, Ulicka, udalo się pozyskać także 
przedstawiciela Francji do idei autouno- 
miezuego Sląska zwłuszeza dzięki zapew- 
piruiom, że dostuteczue zaspokojenie 
potrzeb niemieckich góruośląskim węglem 
usunęłuby istmejące obecnie trudności w 
Aosturczuniu Francji wqzla z zachodnich 
mieniicckich rejouów węzlowych. 
Trzeba nadmienić, że czynniki mia- 
rodawcze polskie w swoim czasie dla 
gpuruliżowonia akoji niemieckiej już zio- 
4yiy oświadczenie, iż Uóruy Dlijsk, po 
ziączeuiu z macierzą Folską korzystać 
będzie z szerokiej autouguji. 
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1 Jezyk angielski na „policja 1 „po. 
e“ ma słowa w brzmieniu prawie 
jednobrzmiące: „police“ f „policy“, Dla- 
łeto to może niema w Anglji fych prze- 
(juwstawień pomiędzy policją a polityka, 
z jakiemi się spotykamy w państwach 
germańskich. To przeciwstawienie leży 
(w naturze niemieckiej: z łaciny wzięła 
ona termin „politika“, z greczyzuy zapo- 
Styczyła termin „politeja*, aby jedno zZ 
rogiem jokłócić. I dokonawszy tego 
dziela, kazała dążyć do opanowania poli- 
tyki, a polityce do deprawowania policji. 
Rozróżnienie obu terminów zapoży- 
czyliśmy od niemców, zapożyczyliśmy 
jednak bardzo późno. Stara nasza lizecz- 
pospolita, twórczym zasady, że „nikt nie 
może być uwięziony, jesli nie jest prze- 
konauny przez prawo“, zunielbywala zu- 
pelpis strong zapubegavczą polot, ki. 
Sąduwnietwu zostawiała „umorzejia JUŻ 


życia naruszonego prawa“, „Panom—ra- 
dzie“, i sejmowi zalecała troskę o popar- 
cie i rozwój materjalnich i nmysłowych 
iuteresów ludności, „Oddalanie i zapo- 
bieganie w skutkach wszelkich czynów 
mogących szkodliwie wpływać na dobro 
ogółu lvb osób pojedyńczych” uważała za 
zbędne, licząc na powagą i majestat pra- 
wa i szanu'qo wszystkie przywileje ni- 
czem nieskrępowanej wolności obywa- 
telskiej. 

Polityka polska, to jest sztuks rzą- 
dzenia państwem i nirzymywania Stosun- 
ków z obcemi narodami, „policja” w naj- 
wyższem tego słowa znaczeniu. — 8low- 
uik wileński, nawet jako pierwszą deli- 
nicję wyrazu „policja* wymienia „woluy 
Rząd Rzeczypospolitej” — sądziła, że się 
może obejść bez specjalnego urządu, któ- 
rego obowiązkiem jest: czuwać nad za- 
chowaniem porządku przepisunego pra- 
wem, oraz śledzić i wykrywać gwałcicieli 
tego porządku. Vroskę o to pozostawiała 
raczej samym obywatelom, Był w tem 
symytomom owego idealizmu, którym odzna- 
czały się wszyslkie iustylucje liaszej 
Rzeczypospolitej. w: 

Jeden z pisarzy francuskich napole- 
ońskiego okresu, okresu wybujalego Tog- 
woju roli policji w ustroju państwowym, 


napisał kiedyś, że „dobrze zorganizowane | 


policja jest arcydzielem cywitzaczł, ale 
że arcyuziełem moralności byłoby Geyro- 
wadzić do tego, uby ją uczynić «kt;tęcz= 
ną”. W dążeniu du tego, aby ją uczynić 
zbyteczuą*. W dążeniu do tego, .Gby' u- 
czynić policją w tym sensie zbyleczną 
streszczać się też powinny wszystkie cele, 
zabiegi i zusiugi policji polskiej. Dopóki 
jednak „złosliwość t ulłumność ludzka” 
utrudniują urzeczjwistnienie tego i 'ealu, 
wópóty oczywiście trwać musi i policja. 
Zyjemy niestety w wieku tak wielkich 
złosliwości i tak wielkich ułoinnoścj, tak 
wielkiego zamętu pojęć imoralnych i to- 
warzyskich, że policja ma przed sobą 
dzisiaj Laruziej poważne niż kiedykolwiek, 
nietylko państwowę, ale i spoleczne obo- 
wiązki. 

W memorjale, jaki instruktor policji 
państwowej w Warszawie, francuski gen. 
Macready przedłożył naszemu Ministrowi 
spraw Wewuętrznych polożony zostal 
buruzo słusznie nacigs na tô, że wszyst: 
kie usiłowania naszej |olicji na wzór an- 
gielski Rkuprać się winny na „obecności 
1 czójności ween zapubiczania przestęj= 
stwom*. Zapobieganie oczywiście przez 
samą „obecność j czujność” przedewszyst- 
kien, Jest to rola, jak z tych traługch 
określeń jest widoczue, z samej nalury 
rzeczy opiekuńcza Mr. Mecready rozsze- 
rza nawet to pojęciez wymara, aby policja 
była przyjaciółką 1 doradczynią ludności, 
aby sobie zaskarbiała zatem nietylko jej 
wdzięczność, ale wzajemną przyjaźń i 
zawołanie. Oü tego czy się policji polskiej 
to zadamie uda, zależy więcej niź powo- 
dzenie w jej zadaniach. Zależy od tego 
siosunek ogółu do puństwa polskiego, 
którego istotą jest wzajemna opiesa o- 
parta na przyjaznym związku i rozwadze 
publicznej, Masa ludności nie widzi cze- 
sto poza policją żadnych innych lunkcji 
rządzenia, nie też dziwnego, że uiciawi- 
dzi rządu, który inu zią policję i że ufa 
mu tylko wtedy, kiedy jego policja Za 
skarui sobie jej szacunek i syjmpatję. 

Ale jeżeli to prawda, że „rządem 
doskonałym jest teu rząd, przy którym 
wszystkie klasy í wszystkie stronntctwa 
jednakowej doznają opieki*, to policja 
nasza, która jest najgłówniejszym ór: a- 
nem opieki tego rządu, tem jest dosko- 
nalszij, im Lardziej trzyma się zdalekn od 
walki klas i walki suonnictw, W obre- 
sie walk spolecznych 1 znornień fartyj- 
nych, urzędnicy nsszej policji narażeni 
będą często na pokusy, może nietyfiio ze 
strony, której łatwo się: oprzeć, — służe 
nia pewnemu tylko kierunkowi dążeń 
klasowych, czy Stronniczych. Miejmy na» 
dzieję, że potralią się przed tem obronić. 
Każdy obywatel, który nie wszedł w kon- 
ilikt z prawem, choćby był zdecydowa 
nym wrogiem grupy rządzącej, bedzie z 
jej strony doznawał takich względów, 
jakby był protegowanym rządu. Każdy, 
kto z tem prawem nie jest w zrodzie, 
choćby cieszył sią poparciem najwpłye 
wowszych oraz najsympatyczniejszych 
stronnictw, traktowany być musi juko 
państwa i rządu przeciwnik. 

Oto jedyna polityka, jaka przystoi 
dobrej polskiej policji. Doświadczenie 
polityczne poucza, że na tej diolze poli- 
cja nietylko najlepsze może ods pań 
stwu i s:oleczeńsiwu usługi, ale że co 
więcej najskuteczniej ułatwia sobie wszyst= 
kie swoje trudne i odpowiedzialne zadi- 
pia. Niema w każdym razie gorszego us 
rzęduika policji, jak ten, którego typ był 
niestety tak często spotykanym w Austrii 
i który dzieli wszystkich obywatel pań- 
stwa na cztery katezorje: na tych, któ- 
rzy byli w więzieniu, 
w więzieniu, na tych, którzy będą w wię: 
zieniu, ipa tycu, którzy w wiązieniu 
wprawdzie Lyć powinni, ale któryci chros 
uig dobro stosunki x każdorazowym rzą: 


spełuionegu bozpzewie i pzzywrócenie do 40M 


ra tych, którzy są 
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Roznnikef szefa silebu generalnego. 
z dnia 29 grudnia. 

Front litewsko-Dialoruski, 
Silne wypady nieprzyjacielskie w o- 
kolicy Dzisny i na poludnie od Ilomla 
zostsły odparte. Atak nieprzyjacielski na 
wieś Starkowo na pólnoce od Robrujska 
równoczesny atak wdłaż szosy Moliylow- 


skiej nie miały powodzenia, Na odcinku- 
' poleskim artylerje nasza skutecznie ostrze» 


liwała pozycja nieprzyjacielskie pod Skry- 
galowem i Chustnają, 


Front wolyński, 
Bez zmiany. 


W zastępstwie szefa sztrbu general. 
Kuliński, pułkownik. 


Clemente W amie fag Wschodaloj 


Wyjaśnienie prezydenta ministrów 
w parlamencie francuskim. 

Paryż, 29 pruduia. (HAT). Mavas. 
Odpowiadając w Izbie deputowanych na 
zapytanie uchina, który dumagal się wys 
jaśień w sprawie kouferencji Jondyń- 
skiej Cleineuceuu oświadczył, iż nie przy- 
puszcza, aby 

zakłady i gwarancje 

zaproponowana przez Anglją. a których 
Francja się domagała ulegly zwłoce wpro- 
walzenia w życie, lub w czyn. Wyjuś- 
menia obecnie 3ą niebezjieczne i bądą 
ona przedłożone w odpowiedniej chwili. 
Clemenceau twierdził, ża konferencja 
londyńska ujplynęla w atmosterze jak 
uńjbardziej przyjaznej i ujawrila zupełną 
zgodę obu puństw pod każdym wzglę 'em. 

Prezydent rdnistrów dotknął także 
kwestji Ijeki | wyraził nadzieję, iż 
wkrótce zostanie ona rezwiązana w for- 
wie sdpowiedniej io przyjęcia, Oświad. 
czył również, że sprawa Konstantynopola 
rozstrzygnięta dopiero będzie ro przy- 
jeździe Lloyd Georgea do Paryża. : 


W dalszy cigvu zaznaczył Clomen- 
ceau, ża omawiano takża 


Sprawę Azji Mniejszej, państw 
bałtyckich, a zwłaszcza Polski, na- 
rodu wielkiego przez swą przeszłość 
i tu podniósł z naciskiem incydent, 
który zaszedł w sprawie Galicji 
wschodniej, a mianowicie zawiesze- 
nie uchwały, przez którą konferencja 
pokojowa przyznała Polsce mandat 
nad tym krajem na czas 25-letni, co 
było powodem wybuchu niezadowo- 
lenia w Polsce. 

Clemenceau podnosi zasługi Pa- 
dercwskiego, jako obrońcy praw 
Polski, i oświadcza, że poczuwa się 
do miłego obowiązku wyrażenia mu 
zupełnego uznania (żywe oklaski). 
Widziałem go w momentach krytycz- 
nych, broniącego ze lzami w oczach 
spraw Polski, która zdaniem jego, 
powinna żyć w zupełnej zdodzie z 
Czechosłowacją, Obecnie Paderew- 
skiego zastąpił Patek i przedłożył mi 
skargi i nadzieje Polski. f 

Podjąwszy się roli pośrednika, 
przekonalem się z radościa, że Lloyd 
George nietylko uznał zaproponowa: 
ne przezemnie zmiany w sprawie 
Galicji wschodniej, lecz nawet roz- 
szerzy je w kierunku dla Polski do- 
datnim. W ten sposób uchwały poe 
wzięte wcześniej uległy zawieszeniu, 
a sprawa ta będzie następnie zbada- 
ną w sposób ostateczny. 

Odpowiadając na zapytanie Bartenu w 
sprawie decyzji w stosunku do Rosji Cle- 
menceau napiętnował barbarzyństwo rządu 
sowieckiego, przypominając niebezpieczną 
sytuacją Francji w chwili zawarcia przez 
rząd sowiecki pokoja w Brześciu Litewskim 
i podniósł, że Niemcy przygotowują się dó 
kolonizowania niektórych dzielnic Rosji, a 
w końcu oświadczył, że Francja nie zawrze 
pokoju z rzędem sowieckim. Olbrzymie wy- 
datki poniesione przez Francją i Anglją i 
wspoiuaganie partji oddzielnych Rosji nie 
mogą trwać w dalszym ciągu. Państwa 
sprzymierzone otoczą drutem kolczastym. 
Stoi tam na straży Polska, Jeżeli jej dziel- 
na arieja nie będzie mogla podołać zadaniom 
to pomoc, jaką otrzymywaląa w materialach 
wojennych, bądzie ndzielana jej w dalszym 
ciągu, bowiem państwa sprzymierzone będą 
dopomagać każdemu narodowi, zaatakowane» 
mu przez bolszewików. 

Ciereureau nalegał w dalszym ciągn 
cwej mowy na koniec_ność pracy metodzcze 


nel ze strony Tzby i oświadczył, że po wy- 

_borach na prezydenta republiki poda się da, 
dymisji. W zakończeniu podnióst z dumą do 
nioslość dzieła dokonanego w okresie wojny 
i obecnym. Przemówienie to bylo przyjęte 
owacyjnie przez calą Izbę. Po wyjaśnien nel 
Clemenceau na zapytanie Cachina, że mos 
carstwa sprzymierzone nie zainstalują sią 
w Dardanelach Izba 458 ełosami przeciw 71 
nolhwalila votum zaufania rządowi. 


Porażki Denikina, 


Bolszewicy posuwają się w kierunku 
na Źmerynkę. — Wojska polskie zajęty 
Płoskirów. € 

(Tal. wł. „Gł. Poiskiego*). 

Lwów, 29 grudnia. Pisma Iwowskie 
donoszą: Wojska Denikina dnia 238 b. m. 
opuściły Wojtowice, Jarmolince i inne miej- 
scowośl okoliczne. W samą wigilję wyco* 
fal się Denikin z Płoskirowa, a w kieruń- 
ku na Źmerynkę od Koziatyna podchodzą 
wojska bolszewickie. 

Pomiędzy Woloczyskami a Żmerynką 
wytworzyła się próżnia, którą zajęły woje. 
ska polskie, 

We Lwowie w święta otrzymano wiae. 
domość, że wojska polskie wkroczyły do 
Płoskirowa, f 


„ 0 okręg kmlczyfśk. 


Nauen, 29 grudnia. (P.A.T). RaTjo 
warsz. Prezydjum wydzialu powiatowego 
„Ńreisnuschuss* w Raciborza przysłało 
następującą depeszę do ministra spraw 
zagranicznych w Berlinie wydział powiae 
towy przedstawił dnia 12 iistopada mini: 
sterstwu spraw zagranicznych wiosek, by 
działalo- wobec konferenaji pokojowej w 
kierunku, by odstąpienie okregu kulezyń= 
skiego na rzecz Czechosłowacji, które 
miało nastąpić bez plebiscytu, pozostało 
w zawieszeniu do czasu, kiedy losy Gór- 
nego Śląska będą rozstrzygnięte i aby do 
tego czasu ckrew kulczyński został odda= 
by w administrację komisji międzynaro*. 
dowej i obsadzony przez wojska sprzy* 
mióćrzone, wóbec tego prosi wydział pas 
wiatowy ponownie w ostatuiej jeszcze” 
cbwi o przeciwdziałanie przeciw natych-, 
miastoweniu obsadzeniu tego obszaru przez 
Czechosłowację, 


| ni i i nA 


Jak Niemcy odpowiedzą entencle, 


Nauen, 20 grudnia. (P.A.P.), Radjo 
poznań. „Deutsche Allgemeine Zeitung“ 
donosi z dobrze poinformowanego źródła: 
Rząi niemiecki odpowie na notę euleuty 
w duchu lojalnym, wolnym od wszelkiej 
polityki prestisu, ale podkreśli jednocze= 
śnie konieczność poszanowania istotnych 
interesów Niemiec. Poruszona zostanie” 
również kwesija wydania sprawców 1 wie. 
nowajców wojennych w myśl wyłożonyc 
w nocie listopadowej waterjałów. 


Eignorci enienty do Niemiec j 


Paryż, 29 grudnia, (P.A.T). Radjo' 
poznuń. Najwyższa Rada mieędzysojusznie 
cza zeromadziłla się w sobotę rano na 
Quay D'Orsy pod przewodnictwem p. Cle- 
menceau, Rzyd niemiecki zaproponował, 
aby wyznaczeni przez eutentę eksperci 
udali się do Niemiec celem sprawdzeuia, 
jaki jest istotny stan doków w posłcze- 
gólnych portach. Propozycje te wysłano 
do Londynu, gdzie zasiada komisja migs 
dzygojusznicza, zajmująca się sprawami 
okrętowymi, 


Wytręty niemieckie. 


Kónigswusteriausen, 29 grudnia. 
(PAT). Raujo pozuań. Na posiedzenia 
Rady Najwyższej oświadczył gen. Wey: 
gand, że w czasie układów miqdzy rze= 
czozeawcani w sprawie transpot tów wajsk 
koalicyjnych do obszarów plebiscytowych 
ze strony Niemiec wyjaśniono iż Niemcy 
mogą dostarczyć dziennie nie 6, tylko 4 


pociągi. 


| Foglia nie mlrąca sig da spraw rosyjokiih 


(Tel. wł. „GŁ Polsk.*), 


Londyn, 29-go grudnia. Na jednem 
z ostatnich posiedzeń w Izbie gmin Chur- 
chil? zainierpelowany o stosunek Angiji do 
Rosji, odpowiedział, że w Rosji są tylko 
te wojska angielskie, które okupują Batum 
i Baku. Pozatem w operacjach przeciwbol- 
szewickich na południu Rosji biorą udział 
tylko instruktorowie i oficerowie-ochotnicy 
angielscy. 

Szereg postów ośwładczył, że oświade 
czenię Churchilla jest sprzeczne z ożienią 
deklaracją 'lloyd Gesrgea o niewtrącaniu 
się Anglji do spraw rosyjskich. Churckitle 
odpowiedział na ta, żę mie widzi on w tem 
żadnej sprzeczności, 4 


W lbie tranraskiej | 
(Tel. własny Głosu Polsk). “° 


ik Paryż, 29 grudnia. izba francuska 
75 giosami przeciwko 58 głosom zatwier- 
dziła budżet na pierwszy kwartał 1920. ro- 
Y,. sumie prawie 18 miljardów franków. 


Braga konferencja pokojowa, 


` Paryż, 29 grudnia, (P.-A. T.). Radjo 

nań. Wedlug zapewnienia „Petit Pa- 
risien“ zbierze się w Paryżu prawdopo- 
dobnio w pierwszych dniach stycznis dru- 
ga, konferencja pokojowa, która w dal- 
etym ciągu będzie się naradzała nad kwe- 
stjami poroszonemi |rzez pierwszą kon= 
ferencję. W pierwszym rzędzie zajmie 
się oua traktatem pokojowym z Węgrami 


L Turcją. 
Ameryka a pokój. 


Kpnigswusterhausen, 29 grudnia. 
(P.A.T.). Rsdjo poznań. Jak donoszą z Wa- 
szynetinu, naprężenie sytuacji w senscie 
amerykańskim prawdopodobnie wkrótce 
ulegnie złagodzeniu. Senator Lodge przy= 
gotował już bardzo kompromisowe wnio- 
ski celem uzyskania koniecznej większo- 
ści. W pierwszych dniach stycznia kom- 
promis ma być zawarty, póczem nasiąpi 
ratyfikacja. i 


Błehy nie pópełalły zdrady. 


Pąryż, 29 grudnia. (PAT,) Havas. — 
Dzienniki komentują ogłoszenie księgi 
żóltej w sprawie traktatu włoskiero z r. 
1500 de 1902, e dotyczącego gwarancji 
wzajemnych pomiędzy Włochami a Fran- 
cją w razie kroków zaczepnych ze strony 
trzeciej, Dziennik „Echo de Paris* stwier- 
dza, żę nie było żadnej zdrady ze.strony 
Włoch, zarzucanej im przez Niemcy Í Au- 
atcją. 


Groda dźnmy. 


Paryż, 29 grudnia. (PAT.) Mavas. — 
W wywiadzie z przedstawiciciem „Matina” 
w sprawie zarazy morowej oświadczył dr. 
Dejardin Beaurmetz, dyrektor wydziału ba- 
dania dżumy w Paryżu, że istnieją wiel- 
kie centra zarazy w Syrii, Salonikach, 
Azji Mniejszej i Konstantynopolu, gdzie 
przy pomocy oddziałów sanitarnych armji 
poczyniono energiczne zarządzenia celem 
zapobieżenia rozszerzaniu się zarazy. Nie 


sądzi, aby zaraza mogła się w Europie. 


rozszerzyć. 
-0 


0 wielką Polskę. 


Artykuł d-ra Privata w „Temps“. 
(Tel. wł. „Głosu Polsk.). 

Paryż, 29 grudnia. „Temps* zamie- 
Éc} artykuł doktora Privata, - poświęcony 
sprawie utworzenia wielkiej Polski. Myśl 
przewodnia artykulu tego jest ta, że wiel- 
ką Polskę należy stwarzać nie na Wscho- 
dzie, nie przywracając granice historyczne 
Rzeczypospolitej, a przeciwnie—na Zacho- 
dzie, utrwalając państwowość polską na 
sjemiach, wydartych Niemcom. 


Nowiny w kiiku słowach. 


„Petit Parisien“ sygnalizujo z Mogan- 
Ś e znacznym wezbrauiu Renn i jego do- 


Yływów. 


„Europa. Presso“ donosl, że rzeczoznawcy 
mgielecy wyjechali 27 b. m. do Hamburga, gdzie 
ustąpi spotkanie z innymi rzeczoznawcami, 


Z lnsbruku donoszą. że wskutek spusz ge- 
via się lawin został wstrz”many supelnie ruch 
kolejowy na linji Landeck—Bludenz. 

W ciągu: bieżącego tygodnia rozpoczną się 
w Paryżu ponowne obrady rzeczoznawców nie- 
mieckich a rzeczoznawcami ententy. 


Polityka Rosji sowjeckiej. 


Bardzo ciekawy interwiew miał g 
titwinowem w Kopenhadze korespondent 
„Daily Herałda*, Nevinson. Delevat so- 
wjetów zapewnił, że rząd rosyjski nie 
tywj żadnych zamiarów im,erjalistycz- 
nych. Nie dąży ani do owładnięcia Kon 
stautynopoleni, ani do jakiegokolwiek 
*ozszerzenia granio państwa. Ideałem 
sowjelów ma być związek narodów, które 

ołączyły się z Rosją ze względu ia po- 
ożenie swych krajów na stosunki gospo- 
darcze. W tym Kierunku nie wywrze 
Rooja żaduego nacisku militarnego ani 
«a łotyszów, ani ba ukraińców. Każde- 
„u z tych narodów wolno odłączyć się 
4 Rosji, ponieważ naturalny związek 
wapodurczy sprowadzi je znowu na dro- 
„idownogo_a0j 0840, 


Właorek RO sprndnia 1820 e. 


Co się tyczy sfosunków wewręfrz: 
nych oświsdczył Litwinow, że wajska 
sowjeckie walczą z ogromnym zapalem. 
Przeprowadzono wprawdzie obow'nzek 
slużby %oiskowaj. ale rzad liczy ra"zej 
na efńtuzjastyczny nastrój wśród mas, 
aniżeli na przemoc, Wszystkie przed 
siebiorstwa są podobno npaństwawione, 
Intelizencja. która jeszcze pozostała, ma 
pracować w swoijsh zawndach na rz%0% 
państwa. Posiadanie ziemi dozwolone 
jest tylka tym, którzy pracuią na roli. 
Nafomiast produkty rospodarstwa rolnego 
mają być własnością prywatną, jakkol- 
wiek muszą być odsprzedawanae państwu. 

W tej dziedzinie bedzie jak się 
zajo długo jeszcze pannuała lichwa 
Jest to zjawisko, które można zauważyć 
we wszystkich krajach. Rząd uprawia 
ziemie w awoich dobrach za podstawia 
komunistrezrej i to m» słożyć na wzór 
dla chłopów. Tym sposnbem przynczy 
się chłopów do komunizmu. Co się tyczy 
t. zw. kompromisów z kapitalizmem za- 
granicznym. uważa Iutwinow, że Lenin 
jest rotów przyznać koncesją zagranicz- 
nym firmom i państwom. Czyni się to, 
ponieważ mrśli się realnie i wie, do cze- 
go zmiorzają cudzoziemey przez swą in- 
terweneją. Ma to być dla Rosji kerzyst- 
niej ku'fć pokój 7a tę cenę, aniżeli roz- 
trwonić jeszcza więcej skarbów państwa 
i życia w wojnie. 

Prócz tego ostatnich pieć lat stwo- 
rzyło w Rosji tak rozpaczliwy stan rze- 
czy. Że nie może być mowy o odbułowie 
życia gosjołarczego bez eudzej pomocy. 
Wskutek tero. trzebaby sprzedawać kan- 
cesje zagranicy, mimo, że ma się śŚwia- 
domość, jakies stąd wynikną trudności. 
Na razie musi powstać coś pośredniego 
między kapitalizmem, a komunizmem, 
jako epoka przejściowe. Pełny komu: 
nizm bedzie wówczas możliwy, gdy inne 
kraje przyjmą tę samą icdstawą gospo: 
darczą. Pójdą one wówczas albo za 
wzorem rosyjskim, albo Rosja popadnie 
znowu w okowy kapitalizmu. 

Co sią tyczy Niemiec, zapewniał 
Litwinow, że niema żadnych stosonków 
między Rosją sowjecką a republiką nie 
miecką. Jest to zupełnie fałszywa infor- 
macja, jakoby Rosja miała się rzucić w 
objęcia państw centralnych. Rząd Eberta 
i Noskezo jest dla sowjetów również 
nieuawistny, jak rząd Clemencean. Wsze- 
laxo polityka zewnętrzna sowjetów nie 
kieraje się żŻatnen uczuciem sympatji, 
ani autypatji. Rosja sowjecka pragnie 
tylko przywrócenia ruchu gospodarczego 
i będzie przyjmowała artykuły, których 
jej potrzeba od kaźdezo krajo, nie czy- 
nige żadnej różnicy, Widząc jednak, że 
Niemcy nie mogą zasprko é calego zapo- 
trzebo: ania przemysłowrgo Rosji, wola- 
łyby sowjety nawiązać stosunki z Ame 
ryką i z Auglją, auiżeli z Niemcami. 


—I— 


Warszawa. 


(Tel. od naszego koresp. warsz.). 


Podwyższenie cen spirytusu. 


(w) Wczorajszy „Monitor Polski“ ogła- 
sza rozporządzenie ministra skarbu o po- 
większeniu cd dnia 1 stycznia r. 1920 cen 
spirytusu. Spirytus 100-stopniowy dla ce- 
lów leczniczych kosztować będzie mk. 20 
za litr, dla celów aptekarskich —30 mk. 
spirytus pejsachowy—31 mk. za litr, spiry- 
tus 90 proc. do wszelkiego użytku — 52 
mk. za liir. Wódka 45-siapniowa koszto- 
wać będzie 45 mk., zaś spirytus skażony 
dla celów technicznych 26 mk. za litr. 


Zjazd antybolszawicki. 


(w) Zjazd pod hasłem „zabezpieczenie 
społeczeństwa polskiego od bolszewizmu?, 
odbędzie się 17, 18 i 19 stycznia. Udział 
w zjeździe wezmą przedstawiciele organiza- 
cji i stowarzyszeń humanitarnych, oświato 
wych. ekonomicznych i wogóle instytucji 
społecznych z całej Polski, mającycn na 
celu podjęcie wspólnej akcji w walce prze- 
ciw czynnikom, sprzyjającym rozwojowi 
bolszewizmu. Bliższych informacji udziela 
sekretariat warszawski uł. Jasna 32 w lo- 
kalu G. R. O, w godzinach od 1 do 2 w 
południe, 


Za nadużycia służbowe I łapówki. 


(w) Z polecenia naczelnika wywiado- 
wczego wojskowej straży kolejowej aresz- 
towano byłego wywiadowcę tegoż wydzia- 
łu, Stefana Ordyńskiego, za nadużycia służ- 
bowe i łapówki, Osadżono go w więzie- 
niu w Radomiu. W związku z tem aresz- 
towano w Warszawie podporucznika tejże 
straży, Stanisława Niewąglowskiego. 


Aresztowanie niebezpiecznego baudyty 


(w) Na wieczorku w mieszkaniu ko- 
chanki swe; przy ul. Fabrycznej Ne 8 zo- 
stał uęty herszt szajki bandyckiej, Franci- 
szck Kulik, mający na sumieniu wiele sen- 
szcyjnych zbrodni, a pomiędzy niemi, do- 


<konany w dniu 15 grudnia, krwawy napad 


na wożnicę w lesie wawerskim, zaś dnia 


„20 grudnia napad w Świdrze na willę d-ra 


Sawanieckiego, którego córkę bandyci zgwał- 
ciii, a syna uprowadzili i zamordowali. Ku- 
lika okuto w kajdany i odesłano do wię- 
zienia. Stanie on przed sądem doraźnym. 


s=Y-. 


W cieniu zapoznania. 


Dziwne są zaiste niekiedy w Polsce 
kolejo ludzi wielkich i zasłużonych. 
Choćby blask zasłuz otaczał ich osobę, 
cioćhę czyny ich miały trwałość spiżu, a 
charakter Świecił nieskazitelnością dja- 
mentu, wdzięczność i uznanie społeczeń- 
wsta trwa dzień jelen., poez»m zaz Irość, 
zła wola i intrygi walczą z sobą często 
o lepsza, aby człowieka takiego w ten, 
łah inny sposób, jeśli nie zgubić w opi- 
nji publicznej, to przynajm iej unieszko- 
dliwić kamieniami zarzutów i oszczerstw 
— wsunąć w mroki zapomnienia. 

Do takich zapozianrch w Polsce 
wielkich meżów doby ostatniej należy ks. 
hiskup Randurski. Usunięty, dzieki ma- 
factwńm niechetnych mu sfer, ze stano- 
wiska biskupiego, ks. biskup Bandurski, 
jak dowiadujemy sie, przybył obecnie 
cicho, dez rozełosu, do Kiele, aby przy- 
tulić się „katem“ gdzieś u swych przy- 
jaciół i towarzysz; z tych ozasów „ZÓr- 
nych % elimurnyca*, kiedy to zarstka 
szalefjców z komendantem Pisadskim na 
czele: postanowiła wyrąbać Woluą Polsko., 

Dztś więc — po 30-letniej ofiarnej 
dla Narodu pracy — biskup Randurski 
znalazł się „na bruku*, z pensją, wyno- 
szącą.. 810 koron rocznie, A stało się 
to dzieki temu, że ten nowoczesny Skar- 
ga popadł w niełaskę ster, których był 
niegdrś bożyszczem. 

Te niechętne dziś bisk. Randuorskie= 
mu sfery nie dopuściły do objęcia prze: 
zń tego stanowiska w W. P., jakie 
właśnia jemu winno być przyznane: sta- 
nowiska biskupa polowego W. P. 

Uprzytomnijmy sobie pokrótce dzia- 
łalność bisk. Banvurskiegu, który obo- 
wiązki swe biskupie traktował nie wee 
dług suchych szablonów rzymskich, lecz 
spełniał je tak, jak właśnie biskuj owi 


polskiemu w czasach niewoli narodu 
przystało. i , 
Oto w chwilach meisku unitów i 


walki o Chełmszczyznę biskup Bandurki 
(wydaje odezwe: „Brońmy opornych*. Uto 
w rocznicę gruuwaldzką (wbrew. woli 
calego episkopatu polskiego i dwuch 
ościennych potężnyci: mocarstw) wystę- 
puje bisk. Bandurski z płomiennem ka- 
zaniem ku pokrzepieniu serc polskich, 
trwających w boznadziejnej a; atji. \\ resz- 
cie, gdy wybiła godzina wojuy europej= 
skiej, gdy w Lepgjonach zaczął się ucie- 
Jeśniać polski „seu o szpadzie*, biskup 
Bandurski — pierwszy z pasterzy — Sta- 
nal na nowym posie.unku, wlewają w 
szeregi legionowe ducha zapalu, bezinier= 
nego poś ięcecia i wytrwania. Ze sio- 
wem sw+minocnem i jak Ojczyzny miłość, 
jasnem sze.ł biskup Banlurski uo rowów 
strzeleckich, do obozów jenieckich w 


Nr. 855. 
Tluszt i Marmarosz-Szizęet. Tosr awa 
surząrł z dolą i niedolą „garstki strze!- 
ców*, której krew i znój najsilniej- 


szym AZIŚ jest cementem funlanentów 
Niepodlnełości. 6 

Polska stoi oto wielka t poteżna 
nia znalazło się w niej przecie 
bisk. Randurskiemn miejsce. Poepaądł<w 
zanomienie, wywołane rozmyślnie i; ź 
prem”dvłacją, uć Dy 

Już svutne jest fo, że trzeha aż 
zwracać uwąre czynników miarodajnsrh 
na konieczność zajęcia sia osobą bisk. 
Bandurskiero. Opinia rubliczya bowiem 
zadaje sobie nienokojąca nyfania, "la. 
czego to w Polsce znajdują rościniy 
przytułek nawet polakożercy-biskupi pra» 
woslawni Antonjusz i Eulosiusz, dlnezevo 
to w Polsce niektórzy biskuni, którzy 
kiedyś odbywali wizytację pod eskortą 
moskiewskiej policji i kozaków, którzy 
nóźniej zamykali świątynie przed pocho: 
dem narodawym i prowadzili konszachty 
z okusvantami. dziś onłvwaią w zaszczyty, 
siegając nawet po kardvnalskie kape- 
Insze? I dlaczego wreszcia ohrwatel i 
patrjnta tej miary, co bistun Ravdurski, 
zmuszony jest sznkać skromnego przy- 
tałkn n osobistych przyjaciół 1 smuć 
wątek rorzkiei myśli na mat zinienno: 
ści i niewdziecznaści rodaków — w Kiel- 
cach, w tam mieście, gdzie obecny Na- 
czelnik Państwa poraz pierwszy spotkał 
się jawnie z wroziemw przyjeciem sfer 
wyższtch, a przyjaźnią f zaufaniem lulu? 

Oby sąd historyka, który kreślić 
kiedyś będzie postać bisk, Randurskiego, 
— o wspóczesnem pokoleniu Polski i 
tych, ca w niej dzierżą włalzę, nie wy- 
padł zbyt surowo! 


taložne 


Giełda warszawska. 
Dnia 29 grudnia. 


6%, oblig. m. Warszawy 


1915]16 r. 200— 
6%, obl. m. Warsza 

1917r. za 100 mk.. 100.12 
5% oblig. banku ziomsk. 

sa 100 mk. 2 03.— 
4'/,% listy zastaw, ziem- 

skie AiB. . , .| 195.—: 
4!/,% listy zast, ziemskie , | — 
5% listy zast. m. War- | 

szawy po 3000 i 1000 223— 
4V,% listy zast. m. Warsz. 208.— 
§ pr. listy zast. m. Łodzi 165— 
4 i pół pr. sty z. m. Łodzi | u 
Ruble carskie 4 100 . 162.50 

L ME E N 167.— 
Ruble dumskie á 1000 . 52.25 

” ” è 250 . m" 
BoD « «| 5/8 16 80.50 

„ szwajcarskie, » <= 

p duńskie . , . -= 
Franki francuskie , „ » 11—= 
Dolary (jola a jail» 108.— 
Fonty szterlingi . , . — 
Leje rumuńskie. , . am 
Dolary kanadyjskie . . 99.— 
Liry włoskie . - » o = 


JK z ZU) 


PIĘKNOŚC jest BOGACTWEM 
SIWE iub szpakowate włosy szpecą każdą twarz robiąc ją starą I zwiądią,. 


Farha do włosów W. Seegera;  . « 


nznnna na calej kuli ziemskiej jako jedna z najlepszych, odznacz na kilkakrotnie złotymi medale 
mi, barwi szybko i trwa e posiwinle włosy naturainemi ko'arami blon. chatni, brun i noir. | 
Nieszkudiiwosć znaświadczona przez przysięgiych chemików i lekarzy. Sposób użycia bardzo- 
prosty. Cens pudelka 10 mk. Prawdziwa tylko z mark. fabr, „iniająch rybkn*. andagt 
wszystk, sklad. apt., periumerjach i większ zakł. fryzjerkich. Prey kupnie należy zwracać "wake 
na markę fabryczną. 14150—20 
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Wielka Sylwestrowa Maskarada 


Konkurs! = 


Uprasza sią o wcześniejsze zamawianie stolików! 
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Sprawa rexwizycji mieszkań. 

Wczoraj odbyło sią w magistracie 
posielzenie w sprawie praktycznego prze- 
prowadzenia przepisów dekretu o rekwi- 
zycji mieszkań, Jak wiadomo, prawo to 
otrzymały władze miejskie. AŻ do tej 
chwali, istniały odzielne komisje rekwi- 
kwizyeyjne przy D. O. G, i dowództwie 
miasta. Na zebraniu byli obecni prezy- 
dent Rzewski, per. Kuckiewicz, starosta 
Kemiszewski, irspektor  mieszkawiowy 
okrezowy Rogowski, pomocnik naczelnika 
policii, Foerster, przedstawiciel wydziała 
budoówlaneso, inż. Slebelski, kierownik 
urzędu mieszkaniewezo, dr  Grvnberg, 
kierownik wydziała gosjodarczego magi- 
stralu inż. Bajer, kierownik oddzialu za- 
budowy miasta, inż. Goldberg. Przewod 
viczył prezydent Rzewski. 

Porucznik Muckiewicz oświadczył, 
ża w planowanej komisji rekwiżycyjnej, 
która ustali działalność poszczególnych 
urzędów przedstawiciele instytucji woj- 
skowych będą brali udział tylko o t;le, 
o ile omawiane będą sprawy kwaterun- 
ków wojskowych. Wojskowa rekwizycja 
lokali dokonywana jest na podstawie 
rozporządzenia Ministerstwa spraw woj- 
skowych, aż do otrzymania nowego Toz- 
porządzenia w myśl dekretu od właści- 
wej właozy, organy wojskowe nia mogą 
zmienić dotychczasowego trybu postępo- 
wania, 

Przedstawiciel dowództwa miasta — 
zołosił postanowienie swe przesyłania 
do urzędu mieszkaniowego wykazu wól- 
nych mieszkań. 

Przyjęts została propozycja p. Regow 
skiego, by przy urzędzie mieszkaniowym 
tsianowić komisję rekwizycyjuą, złożoną 
z przedstawicieli prezydjum magistratu, 
Bf rostwa na Łódź i powiat, D.O.G., do- 
wónvztwa miasta Łodzi, policji, inspekto- 
ratu mieszkaniowego; radcy prawnego ma- 
gistratu, kierownika urzędu mieszkanio- 
wego, oraz kierownika wydziału gospo- 
darczego magistratu. 


Życzenia noworoczne D. O. G. 


Z okazji nadchodzącego Nowego Ro- 
ku. Dowództwo Łódzkiego Okręgu Gene 
ralnego, w imieniu wszystkich podleglych 
my oficerów i szeregowców, mieszkańcom 
m. Łodzi oraz całego terenu uyzlokacji 
oddziałów O. G.. składa najserdeczniejsze 
życzenia rozkwitu Państwa Polskiego i 
pomyślności wszystkich jego obywateli. 

Jednocześnia Dowództwo Okręru Ga- 
neralnego dziękuje wszystkim coraz licz- 
niejszym jednostkom i kołom. które w po- 
czuciu dobrze zrozumiane-o obowiązku 0- 
bywateiskiego w dziele współpracy nad 
polepszeniem doli żołnierza polskiego, 
ojaz zaspokojeniu jego potrzeb materjal- 
nych i duchowych, zechciały okazać swą 
senną i wydatną pomoc. 


lie mąki należy się Łodzi. 


Łódzki komitet rozdziału chleba i 
mąki stwierdza, iż zaleglości rządowe w 
dostawie mąki wynoszą obecnie 46,280 
oentnarów podwójnych, t. j. 462,8 wago- 
vów po 10,000 kilogr. każdy. 


Narada węglowa. 


Dnia 5 stycznia 1920 rotu odbędzie 
się w Warszawie posiedzenie węglowej 
rady rozdzielczej przy Ministerstwie han- 
dlu i przemysłu, w któr'm także wrźmie 
ndział przedstawiciel łólzkiego magi- 
stratu. 


U sportowców. 

Towarzystwo zwolenników sporin w lo 
kalu własnym przy ul Sienkiewicza Na 29 
urządza dma 81 stycznia zabawę sylwestrąw" 
ską dla swych członków i wprowadzonych 
gości, Salą dobrze ogrzeana, Połowa czyste- 
dochodu, zgodnie z okólnikiem starosty 
m Łodzi, przeznacza się na tzycz dobroczyn= 
cych instytucji łódzkich, 


ge 
" 


U pracown. dandlow. i biurowych. 
W dniu 81 b. m. o godz. 10-ej wiecz. 
s lokalu związku zawodowego pracowników 
bendlowych i biurowych przy ul. Al, Koś 
ciuszki 21 odbędzie się dla członków i wpro- 
wadzonych gośei zabawa Sylwestrowa, z pro- 
gramem nader urozmaiconym. 


Okradzenie oficera francuskiego. 


Onegdaj z numeru hotelu „Polonja Pa- 
last* przy ulicy Dzielnej 36 skradziono gar- 
derobę i rewolwer, należące do oficera I-go 
pułku czołgów, Dauversona, wartości 8 ty- 
sięcy marek, O powyższym poszkodowany za 
wiadomił policję. 


TEATR POLSKI (Dzielna 18). 


pod dyr. Franciszka Rychtowskiego. 


Wtorek 30 grudnia „„Tajemniczy Diems" | 


atüka w 4 aktach I. Miranda, 


Włorek, 80 erndnia 1919 X 
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Uprasza s 
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PRZYĄ 


Z muzyki. 


Recital p. Fnmilier-Hepnerowej. 


Aby grać Havdna, Scarlalti'ego, Re- 
ethovena, Mendelsohna i Liszta w; cha- 
rakterze kompozycji i epoki, trzeba miré 
przedewszystkiem technikę jasną." przej- 
rzystą, idealuie skończoną w szczegółach 
i podatna do uz-wnętrzniania zarówno 
przejawów łagodnych, prawie: słodkich, 
jak wybuchów gwałtownych uczucin; na- 
stępnie trzeba mieć temperament zrówno- 
ważony, pomiarkowany w działania i 
wreszcie intel gencją artystyczną, pozwa- 
lającą wykonawcy używać świadomie e- 
fextów i panować nad środkami technicz 
nemi gry, Wszystkie powyższe zalety u- 
jawniła na sobotnim koncercie w Sal” To- 
warzystwa Mil. Muzyki p. Familier-Hep- 
nerowa. 

Niema szczególu drabnego, któryby 
nie byi zaznaczony w jej interpretacji 
niema dość ukrytego tematu, któryby nie 
był uplastyczniony nawet wśród nejburz- 
liwiej prowadzonej głównej myśli, niema 
efektu modnlacyjnego w harmonji, który- 
by przeszedł niespostrzeżony. Wykona- 
nie takie wyzyskuje zawartość dzieła do 
krańców, analizuje, dzieląc na jasne fra- 
zesy, i czyni grę wielce utaleniowanej 
wirtuozki nad wyraz interesującą. Naj- 
korzystniej przedstawiła się nam artyst- 
ka w „Sonacie h-moll* Liszła, stwierdza- 
jąc w niej wszystkie powyżej przytoczo* 
ne walory piunistyczne, a cały przepych 
swego wirtuczostwa wykazała w świetnej 
transkrypcji Liszta x mendelsonowskiego 
„Snu nocy lelmej*, wydostając z torte- 
p'anu niemal barwę orkiestroną. 

W formie zarzutu uczynię jednak 
maleńką uwace, źe koncertantka w pro- 
gramach swoich recitalów zbyt często się 
powtarza, a stosuję to zwłaszcza do „Wa- 
riacj! f-mol!" Haydna, któreśmy siyszeli 
kilkakrotnie i to w dość krótkich odstą- 


ach. 
: F. Hal. 


PABJANICE. 


Z magistratu. 


Na ostatniem posiedzeniu magistratu 
postanowiono: przystąpić do remontu rzeż- 
ni miejskiej wczesną wiosną, gdyż stan tej- 
że pozostawia wiele do życzenia; przezna- 
czyć 1000 marek na dar narodowy dla Na- 
czelnika Państwa Józefa Piłsudskiego; spła- 
cić zaciągnięty w 1916 r. w pabjanickiem 
tow. wzajemnego kredytu pożyczkę w su- 
mie 110 tysięcy rubli; - zatwierdzić ustalone 
przez komisję kwalilikacyjno-dyscyplinarną 
pensje pracownikom miejskim według no- 
wych etatów; powzięcie uchwały w spra- 
wie przystąpienia do towarzystwa aprowi- 
wizacji miast Polski i ziem wschodnich. 


——)—— 


Wspomnienia francuza o Szopenie. 


Na pułkach księgarskich w Paryżu 
pojawiły sie świeżo pamietniki profesora 
konser«*torjum paryskiego, znanego mu 
zyka Mathiasa, w których znajdujemy 
kilka ciekawych szczezółów, dotyczących 
naszego Szopena. Wspomnienia te tem 
ciekawsze, że opowiada je znakomity ob- 
cy muzyk o polskim geniuszu muzycznym. 

Wedłuy relacji prof. Matiasa, ojciec 
jego postanowił w r. 1857 oddać go na 
naukę gry fortepianowej do Paryża. Ro- 
dzice, mieszkający w Boulogne, wahali 
się w wyborze muzyka. Do powzięcia 
stanowczej decrzji skłoniła ich sąsiadka, 
polka. Opowiadała z takim entuzjazmem 
o swymi rodakn, nazywając go najwięk- 
szym z muzyków żyjących, .że-postano- 
wiono naukę młodego Mathiasa jemu po- 
wierzyć, W nieobecności mistrza przyjął 
ich najserdeczniejszy przyjaciel tegoż, 
Fontana, a aby jch zająć czemkolwiek, 
usiadł do fortepianu i zazrał im jeden z 
tajńowszycih utworów Szopena. Gdy wy- 
siuchawszy gry, pożegnali Fontanq 1 wy- 
szli, na schodach „.iathias-ojciec kręcił 
glową 1 mruknął: 

— (a .to, u djabła, za muzyka! Do 
niezego niepodobna. Nie zdołałem uchwy- 
sié avi jednej nuty, 


Porucznik-=letarz Sz 

stał się ofizrą swego zawodu i po ciężkich cierpieniac 
Zwłoki czasowo złożone zostały na cmentarzu w Kowlu. 

O bolesnej tej i niczem niepowetowanej stracie zawiadamiają kolegów i przyjaciół zmarłego 


Siostra, szwagier i siostrzenica. 


ią o nioskładanie kondolencji, 


B. P. i 


Dr. Gustaw Blücher 


gitala Załogi w Kowiu, 
h zmarł dnia 24 b. m., przeżywszy lat 29. 


— Ależ to gonjalne! — zawołał 5 
entnzjezmem Mathias:'syn i w dzień póź- 
niej był już uczniem Szopena, który ocza- 
rował niebawem i ojca, jak wogóle wszyst= 
kich, z kim się tylko zetknął. 

Pewnego razu — opowiada prof. 
Mathias — na przyjęciu u hrabiny X. 
grał Thalberg. Gdy położył palce na 
klawiaturze fortepianu, służący zasnon: 
sował nowego gościa: „Monsieur Chopina”. 
Wszystkie głowy odwróciły sie ruchem 
ciekawości, Miałem oczy zwrócona na 
Tbalberga i widziałem, że doznawał nie- 
miłego podrażnienia, gdyż Thalberg był 
przeciwnikiem Szopena. Grywał utwory, 
w których nie było uczucia, przeznaczone 
wyłącznie do błyskotliwych popisów salo- 
nowych. Radby był wstać, odejść od for- 
tepianu — przykuwał go jednak punkt 
honoru, trzeba było grać! Szopen słuchał 
go, oparty © kominek, a ày Thalberg 
skończył wśród burzy oklasków, zbliżył 
sią doń i uścisnął mu rękę. Koncertant 
spoważniał, spuścił oczy i skłonił się, 
nie wyrzekłszy aui słowa, Zrozumiałem 
to milezenie i myśli Thalberga. Chciał 
zapewnie powiedzieć: 

— Wsłyd mi, że oklaskują mnie, 
który jestem tylko wirtuozem, wobes 
ciebie, który jesteś artystą genialnym! 
Prof. Mathias tak charakteryzuje 
Szopena; 

Był on uczuciowy, wrażliwy do 
przesady, obdarzony, jak sią to zdarza 
nieraż wielkim artyzmem, inteligencją 
zawodową niezwykłą, ześrodkowującą sią 
na jednym, jedynem przedmiocie, s mało 
wykraczającą na zewnątrz. Mało go ob 
chodziło wszystko, co nie miało atyczno» 
ści z muzyką i to muzyką 1ortepianową. 
Teatr, nawet opera go nie wzruszyły, 
Poeci zachwycali go niewiele, z wyjąt- 
kiem poetów polskich, których nauczył 
się kochać od dzieciństwa. Żył zamknięty 
w sobie, atarcząc samemu Sobie w zupsł- 
ności. Jota. 


——-— 


Ze świata. 


—]| — 


Niezwykła przygoda lotnika Poulet'a. 


Znakomity lotnik francuski Poulet przed 
trzema tygodniami wyleciał z Paryża do 
Australji (5ydney). Obecnie, po szeregu nie- 
owodzeń i przygód, doleciał jaż do Sjamu 
i ma nadzieją wkrótce osiągnąć cel swoj 
podróży, 

Podczas ostatniego swego lotu nad gó- 
rami Sjamu doznał on rzeczywiście nadzwy- 
czajnej przygody i tylko cudem udało mu 
się ujść śmierci. 

Oto jak brzmi depesza Poulet'a o tej 
przygodzie: „W drodze z Moulmeis do Bang- 
kok spotkała mnie niebezpieczna przygoda 
Lecąc nad górami Sjamu, na wysokości 1600 
metrów ujrzałem raptem stado olbrzymich 
jastrzębiów. Jeden z tych ptaków rzucił się 
na mói aparat, trafiając w sam środek pra- 
wego śmigła, które też rozprysło się na ty- 
siąc kawałków. r 

Z ogromną trudnością udało mi się 
przy pomocy jednego tylko Śmieła spuścić 
się na ziemię, wybierając malutką płaszczyz- 
nę na szczycie jednej z gór. 

Po wstawieniu zapasowego śmigła, mu- 
siałem powrócić z powrotem do  Moulmeis, 
dokąd dolecialem o późnej nocy*. 
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Wypadek tego rodzajn notowany jest 
zdaje sią po raz pierwszy w dziejach lot- 
niotwa, 


Rewolucja w Świecie mody. 


Czy wojna przyczyni sią do zmiany 
męskiego ubrania? Czy forma i kolor te- 
go ubrania, pozostające prawie od pół 
wieku bez zmiany i które, zdaniem wszy 
stkich artystów 1 estetów, jest najbrzyd= 
sze ze wszystkich ubrań jakie kiedykol- 
wiek ród męski nosił — zamienione zo- 
staną jakiemiś nowemi koncepcjami kra: 
wieckimi? Nad rozwiązaniem tych pytań 
pracują obecnie słynni krawcy enit Meo- 
a wiadomo przecież, że pod względem 
mody Londyn dla płci brzydkiej jest tem, 
czem Paryż dla płoi pięknej. 5 
Jeden z tych krawców znakomitych 
postanowił dokonać wielkiej rewolucji w 
świecie mody męskiej. PIE. 
Ogłosił on wojnę nieubłaganą cięm 
nym kolorom ubrań męskich, spodniem, 
w których nogi wyglądają jak jakieś ruty, 
nieestetycznym linjom naszych marynar 
takietów, fraków i t. d. 

Chce on i do męskiegn stroju wnieść 
iskra piękna. A więc — barwne, jaskrawe 
kolory, piękna żaboty, płaszcze bez ręka- 
wów o linjach harmonijnych, spodnie ob- 
siste itd. Celem uzyskania zwolenników 
krawiec ów rozpoczął energiczną agitację 
f dzisiaj ma już obiecane poparcie 5, 
klijentów w Londynie i przeszło 10,006 
na prowincji. AJ. 
Trzy najlepsze pracownie krawieskie 
obiecały mu również swą współpracę ina 
poczekaniu stworzyły model ubrani» wie” 
czorowego. Model ten przedstawia się jak 
nasuąpuje: frak 1 spodnie ciemno-czet wo” 
ne, żabot, otwarta kamizelka jasno-nie 
bieska lub też w czarne i biała paski. .. 
Inicjator tej rewolucji przekonani 
jest o jej powodzeniu, lecz eądzi, ża po 
trzeba będzie od 8 do 5 lat, by nówe 
moda zwyciężyła na całym świeciń. — wra. 
Za parę wiec lat, miejmy nadzieją 
zaczniemy się nakoniec ubierać koloro: 

a więc naprzykład: zielona marynarką, 
żółte spodnie t czerwona kamizelka, Jüt 
coś w tym rodzaju, Ze złości na ród-męa- 
ki płeć piękna vapewno zacznie się wów 


czag ubierać—na czarno. 


T-wo Miłośników Muzyki 
oddaje salę na wieczorki, koncerty, od4 
aytiy, zebrana ogólne i tp. 


Zgłoszenia przyjmuje kancelarja T-twa 
ul. Krótka M 1, codziennie od 6—8/g,. 
| NOP 


! roldy, prawdziwe aptaki 


KARCZEWSKI i £URRSIEWICH, T 
WARSZAWA TRĘBACKA Hs 4, 
Tal. 18-71, — mk. 4. 
Żądzć wsządzie. 


Składy główne w Łodzi: Koop. Stowarz. Aptsk 
1 Składów, ul. Główna 50 Í Cegielniana 14, 3184 
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Pamiętaj, moje dziecko, że pojutrze jest jnż I-szy stycznia, trzeba więs ~ 


koniecznie jGtzo odnowić w administracji „Głosu* prenumeratę na rek 10301 
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Piotrkowska 
rog Głownej 


Od włorkr dnia 30 b. m. wielki 


podwójny procrrami Po 
raz pie wszy w Łodał! 


pamm klasztoru 


Dziś i dni następnych! 


w tryskającej humo- 
iem przewybornej 
farsie w 6 aktach 


p. t 


"KINO 


Zielona 2 


Dziś premjera! 
ik raz pierwszy w Łodzi! 
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TEATR WIELKI 


Konstantynowska I6 810-2 


„S MOPOMCC“ 6 mnazjów Żydowskie: w Łodzi 
Przedstawienie 
Klasyczne = 


W niedzielę, dn. 4 stycznia 1920 r. o godzinie 7 
wiecz. odegrana będzie ka: Sox Sofoklesa w 4 
(czesciach p. 


„KRÓL EDYP" 


w przekładzie A. Kraszewskiego, 


Bilety do nabycia u p. Herszkowicza, Piotrkow- 
ska 70, w dniu przedstawienia przy kasie teatru. 


A 


” 


BRYLANTY 
ANTY 
poriy, biżuterją kapuja; najsumienniej placę, 


Zakład jubiler- 
ski i zegarmistrzowski 


A. Lewkowicz, Łódź, Piotrkowska. lo 9. 


Ogłoszenie, 


Wydział Zdrowotności Publicznej niniejszym 
M podanie do windomości, że w 1I Miejskim Zakladzie 
| Kapigluwym przy ul. Kilińskiego M 140, obowią- 
A zywać będą od dnia 1 stycznia 1920 r. następują- 
sj cc opłaty: 
za WR, - klasy Mk. 4.— 
s» 5 » 73 2.50 


Magistrat. 


Wtorek 30 erndnia 1920 © 


dobrze ogrzany. 


Dramat z życia 

szlachty pol- 

skiej w 4-ch 
częściach. 


Odeon | 
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Dama z towarzysywa 1 dama do towarzystwa 


Początek przedstawień w niedziele i święta o godzinie 3 po poł 


ZOEEBBSLIARACERZZANEEREMM 


(yłoszanie. 


Wzywam wszystkich kupców ft prze- 
mysłowceów miasta Łodzi i powiatu łódz- 
kiego do niezwłocznego wykupywania świa- 
dectw przemysłowych na 1920 r. w Pań- 
stwowym Zarządzie Skarbowym (Aleje Ko- 
ściuszki Nr. 16) pierwsze piętro, okienko 
Nr. 18. 18,,19, 20, 22, 23,26. 

Wezwania płatnicze ruzsyłane 
nie będą. Przy wpłacie podatku zasadni- 
czego jednocześnie pobierany będzie doda - 
tek komunalny, Każdy z płatników winien 
przy wykupywaniu nowego przedstawić ze- 
szłoroczne świadectwo, przemysłowe lub wy- 
kaz zameldowania do spisu przemyslowego. 

Po 1-szym Marca 1920 r. należność za 
niewykupione świadectwa przemyslowe hęe 
dzie wyegzekwowana przez Wydział Wy- 
nawezy z dolirzeniem kary przewidzianej 
w $ 22 Rozporządzeń obowiązujących Dz. 
Rozp. Nr. 38 z dnia 5 lipca 1916r. 


>a 


Prezes Zarządu Skarbowego: 
Pilcer. 


Loterja Klasyczna Kultnralno-Qświatowa 


Ciągnienie 5-ej klasy od 29-go grudnia do 19-go stycznia 

l02) r. Główna wygrana: wk. 300.0900, 200,000, 150,000, 

100,00, 75,000 i t do nabycia"w Kantorze wymiany 
I toterji 


SARA oska doi 


Urocza ulubienica łodzian, nieporównana 


OSTATNIA PRZYGODA 


ny sn me "a 


„OAZY 


„Srsatz mężulek” 


Pełna humoru: komedjo-farsa w 4 wielkich czę- 
ściach, dotychczas u nas nie widziana. 


w wirze miłości i rozko- 
szy -- dramacie 5 akt. p. t. 


dlLecznica Lekarzy Specjalistów: 


Piotrkowska N2 17, drugie podwórze, 


9—10 ch. chirurg., uszu, gardła i nosa codz. Ur. H, Sotdkerą 
0—10 elisroby oczu codzieniie . . . Br. Garlihski 
10—11 choroby wewnętrzne codziennie Dr. Masdziuki 
I1—12 chor. wener, i skórne codzien. Dr. Lu.siew cz 
11—12 choroby kobiece codziennie » Ur.Łusowski 
12—i clor. wewuętrz. i dziec, (pluc i serca) Br. Osiecki 
I12—1 chor. kobiece i chirurg, codz. Ur. Krtyiikiewicz 
1—2 chor. skórne i weneryczne codz. Dr. Sxzusiewicz 
2—3 chor. nerwowe poniedz., środa piątek Dr. Mittelstaedt 
2—8 choroby oczu,codziennie . . „ Br. filscsalski 
3—4 choroby wewnętrzne i dzieci codziennie prócz środy 
i soboty . . . . bra lokieł 

UWAGI: 1) Lecznica otwarta codzień pr ócz Świąt; 
2) Poraląa 4 mk. Operacja i opatrunki wszelkiego 
rodzaju—od umowy. 7279—93 


m EE 


Choroby skórne i weneryczito 
Taniej niż wszędzie 


Leczenie promieniami Róntgena 
Są do nabycia: 


+ światłem. 


Al. Kośc uszki (Spacer) 27, 


Dig towar jhi a sea: Gar y lecz, Panik 
£ —5 po miss E 
i AK od Mk. 12.-- AZ dz UMO 


Surówka i Płócienka 
kolor. na wsypy i Pa 


od Mk. :2,50 i 


ALMA od Mk. 12. pr 


(2 A 

ka | szkocka od Mik. 20 
Korciki, Sukno I Bostony 
Po Mk. 50, 40, 50. 65 i 75. 


M. BRYL, Piotrkowska 56 56 


w n TAi m Saioen 
parter. 39-14 


HE s 
choroby chirurgiczne 


przyjmuje od godz, 2-0j—46j 
Piotrkowska X 135. 


Przyjmuję w kcmise 
wszelkiego rvodzaju 


Futra 


Piotrkowska 38, front ec 


dr. Szumacher 


choroby skórne | weneryczne 

Gadz. przyjęc: od 4 do 7, w nie 

dziuie i święta ol 11 do I rano 
Eecnodykta AG i. 


1, poszukn rzy Intelf- 
Pokcju rh tak paiótś dla 

dwuch kawalerów z ume A iea 
niem w okolicy Piotrkowskiej, 
cenn nie krępuje. Oferty dle Res 
FW a aGlosu Polskiczo* dla 


z 


Nr. 555. 


Moc miespodzianek 
Wielki urozmaicony 


Wtorek, 80 grudnia 1919 r P 


SYLW ESTER 


A 


Ze względu na ogra- 
niczoną ilość miejsc, 


u PROGRAM u zz uprasza się 0 wcze- 
UP Tani KŁ INTIME, śniejsze zamawianie 
Hum or-KKoncert stolików. 
| BEM 20 zielona 20 
Do. sprzedania! |] = Rorzystajcie z okazji C SOE = (r. med. Thursz 


500 pudów presspeny, 200 pu- 
dóv tektury, duży stół biurowy 
pokryty ceratą, Wiadomość: Z 
Terakowski 4 S-ka, Piotrkow- 
ska 91, 722—3 


Płacimy najlepsze ceny za 


rzeczy futrzane 


1 sprzedajemy takowe po cenach 
przystępnych. Przyjmujemy 
również wszelkie reperacje. - 
Zusmanek i Dawidowicz, 
Piotrkowska 19 w podwórzu. 


ANGIELSKIEGO 


Rutynowany pedagog udziela 
(metodą  Berlitza) kurs 3ch 
miesięczny: specja!ność konwer- 
sacja 


Brytani 


party, biżutarję, srebro iantyki płaci wysokie ceny Amator- 


Hotel Savoy nr.201. 


Przyjmuje interesantów od 10—1 i 3—5. 


pd od ip" 14, m. zi F 
ž IAEE Nowosé! 


ES Tanad twiątka Zawodowego Pracowników Handlowych =$ 
i Biurowych m. Łodzi, AL. Kościuszki 2. | X 


W śroię, dn. 3 =xo grudnia i9i9 r. odbę- 
dzie sie w lokalu własnym 


Wielką Zabawa Sylwestrowa 


dlaczłonków Związku I wprowadzonych gości. 
Początek o g. 10 w. Odg. 12 w nocy tańce. Orkiestra 
pod batntą Leona Kantora. Bufet na miejscu. 

Bilety wejścia w cenie mk. 5. — sprzedaje kancelarja 

związku oraz kasa składnicy, AJ. Kościuszki M 21. 

Uwaga: Ilość biletów ściśle ograniczona, Wstęp ma- 
ja wyłącznie czlonkowie i wprowadzeni R: 
nich goście. 


ZOMTUOAREOH HROLGODOOWYA 


OAM 


A 
A 


KETDI 


EEE ELLECUE 


xi 
A 
e 
El 
LI 
łat 
A 
pa 


Bruczówna 


KINO POLONIA 
Qo sprzedania sągioczi* a: 


rakułowa pal- 
to. Fabryczna 1, m. 4, 785—3 


Dni: 29 grudnia pomiędzy ul. ul. 
Pańską a Benedykta za- 
gubiono portfel, zawierający 
2800 mk. 1 funt ansielski pasz- 
port niemiecki legity mację nie- 
miecką na imię Jakóba Wino- 
grona, oraz różne rachunki i 
kwity, Rzetelny znalazcą za 
dobrem wynagrodzeniem zechce 
oddać J. Ciesielskiemu, nl. Piotr- 
kowska . Ne 109, m. ll, 800- 


podstawy elektro- 
GrUNIONN Poni” re z 


miesięczny, Piotrkowska 103-37. 
755 


(płoszenia rolne | 
(A AAAAA A Kupują 


pianina, żakiety karakułowe dy- 

wany perskie Piotrkowska. 67, 

Hotel „Victorią*, pokój Xe 7. 
EVOH 4 


ALAL ML AI AI AIAI Kupuje 


wszelkie futra, pianina, dywany, 
płacę najwyższe ceny. Wó!czan- 
ska 43 m. 6. 094—27 


wsze|- 


ATATALALETĄT Kspuję 


kiefu- 

tra == Płacę najwyższe ceny. 
8. Grosman, Piotrkowska M 24. 
Przyjmuję reparacje kusnierskie, 
6095— 9 


M A A.A. A.A. (50 marek 


płacę za aparat starych zębów, 


Andrzeja 7 ls Nadryczny. 00-1. Duż Jusu kożuch dia stróża do sprze- 
BI ATA! Kupuję 322%772% gar- T dania mk. 600, Grabowa 17 

p ję derubę, futra 524—]1 
bieliznę, dywany, maszyny do 


"lessons. Udzielam lekcji 
Eli ™ języka angieisklego. 
Oferty pod «English lessons“ do 
adm. Głosu Polskiego. 799-2 


Fu! ro czarne w bardzo di dobrym 

stanie na większy wzrost 
okazyjnie do sprzedania za 2,700 
marek. Dzielna |, front, I pię- 
trò 2 Pracownia sukien. 708—3 


szycia, kwity lombardowe, płacę 
mą ac ceny. Wólczańska 43, 
. 0. 0533-27 


ij Í konwersacji 1 li- 
Angie! skiego, teratury ko 
ndzieią rutynowany nauczyciel, 
Zastać można; N.-Cegielniana 12, 
m. 4. od 3—5 pp, 1806012 


| Marja Kubicka mie- : ulicą Radwańską 1 Piotr- 

ikuszerka szka Piotrkowska dą: 315 kowską pod N 128 zgubiona 

199, m. 14. pa od A i a futrzanego — 

ZER PIW AREA ZASPĘSZEZGC IE DDARLENA PPL | = 

jeg elskiego Too A> i Gh. odnieść = Aip eras 
=— 4 

Kurs 3-miesięczny (metodą ul, |, Piotrkowska 128, m. 16. 261 


K rg jezy ków nowożytnych dla 

y dorosłych Marty Ledero- 
wej, Dzielna 36—b. Języki: pol- 
ski, angielski, francuski, nie- 


Berlitza), Specjalność konwer- 
sacja. Nowo-Turgowa 14, m, ži, 
lew. w. ofic. 1i piętro. 710-2 


grun- 


udzielam 


Angielskiego townie. — Oferty | wicek. Opinia miesięczna „2 

sub. English w adm. „Głosu*, Erpa odzi aždy a 5-39. CZE 
642—3 | PEY gor ziennie od 5—9 

= ianino do 8,000 marek 

ngirpią dwa umebi p £ 

Do wynajęcia powoje. — Piom Kupię Oferty, Biuro” „Promień 

Piotrkowska "I, sub. „Pianino* 


kowska owska 1-9, front, m. ô, __ 6223 


6:9—4 
kompletn w e P a wic” 
Do poobiedniego Eomp'ete Magiel „radę stanie do 


wadzę w szkolę  freblowskiej 
Pańska 9, mogę dołączyć jeszcze 
kilkoro dz, eci od lat 6—8. Zgła- 
szać się Długa 8, m. 12, od 2—4. 

624—3 


om l-no piętrowy jest da sprze- 
dania, Wiadomość: Biata 
Je 4 róg Aleksandrowaskiej u 
gospodarza, 752—3 


sa Pabjanicka 39, w podwórzu. 
192—1 


Maks Linder 


KINO POLONIA 


3 RP gazowych. 


Chałw 


przedwoiennej dobroci — naj- 
smaczniejsza do jedzenia. —Na- 
być można tylko w fabryce 
cukierków 
H. WROBLEWSK'EGO 
Łódź, Wolborska 83. 


Akuszerka 


Pipikowa 
Łódź, Piotrxowska (32 
0 (7 


Dla pań przyjezdnych swó-|- 
bodny lokal. 044—:0 


Kupuję robę, meble, bieliznę i 
najróżniejsze domowe ruchomo- 
sol, — Płacę najwyższe ceny. 

Weinreich, Benedykta 5 19 (róg 

Długiej) front sklep. 67—12 


, alto długie ob. 
Karak.łowe azs 18,000 mk. 
pianino „Seilera* 12,000, palto 
piuszowe 500 mk, oglądać od 
12 do 5. Piotrkowska 89, m. 1i, 

801—2 

„] do sprzedania.  Wiado- 
Magi: rj ui. Piotrkowska 
4 16, m. 3, II piętro, Tont 


8—3 


z 4-ch pokoi. i 
Mieszkanie kuchni z wygoda- 
mi do wynajęcia; tamże do 
sprzedania 2 gazomierze it pięć 
Radwańska 17, 

754—3 


damza wyszu- 
lagrody3 30 PER kanie dos taw- 
cy mleka, którego potrzebuj ę co- 
dziennie 30 litrów. Również kupię 


beczkę kapusty kwaszonej. Na- 


wrot 58. Sklep spożywczy, 805-3 


POLA NEGRI : 


KINO POLONIA 


jąf;ą muzyki, uczenica 
N uczycialka of” * ichstow. 
skiego i Melcera udziela lekcji 
gry fortepianowej, Adres: Kon- 
stantynowska 20, m. 8. 749-7 


Pr. cownia sukien 1 okryć dam- 


skich, oraz ubranek 
dziecinnych przyjmuje wszelkie 
roboty krawieckie 1 kusnierskie, 
bieliznę damską i męską, wsta- 
wia gorsy do koszul. Przerabia, 
nicuje, farbuje, czygci. Pusta 14, 
mieszk. ò, front, | piętro i Piotr- 
kowska 145, mieszk. 34. 0663—16 


kani używane lub fortepian 
Pianino eine do wynajęcia 
albo odkupienia. — Wiadomość 
Wólczańska 1:4, pół. PP. „, mię- 
dzy 8 1 pół a 51 pół. pp 

P kýi umeblowany z zir 
0 Di niem do wynajęcia, Adres: 
Kilińskiego 106A, m 4.  667—2 


na stałe inteligen- |Y 


-3]|cję. Wiadomość: — Piotrkowska 


Najweselej i najprzyjemniej spędzicie (z Warszawy). 


wszelką używaną garde- 


Prosimy 


S Wieczór SPINĘSTOWY 


w Restauracji Teatralnej 
Dzielna 18. 

Najlepsza znana kuchnia, 

knie udekorowana. 

dzianki po północy. 


Sala pię- G 


Różne niespo- 


zamawiać pozostałe stoliki. 


Dr. L Silberstrom (Dr H. Różaner 


Ordynator i zyj wód Miej 


Chorób ków: i i: 
ZIELONA X 1t (róg Zachodniej 
Ra imuje od 9--11 rano l od 

8 wiecz., panie 4—5. W 
niedzielę do 5 pop. 960-3 


Choroby skórne, wenery- 
czne 


dr. S. Lewkowicz 
Konstantynowska 12 


Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w. 
la pań od b--ô po pot. 
397—20 


stróż. Wiadomość u 
p. Cuklera, Al. 1 Mn- 
194—3 


Potrzebny 
doświadczonego 


Poz uig się nauczyciela, któ- 


ryby mógł w krótkim czasie przy- 
sposobić młodą osobę do egza- 
minn z 6 klas. Oferty z wyszeze- 
gólnieniem warunków proszę 
składać w adm, „Głosu Polskie- 
go* pod „Rutynowany*, 802—3 


pi czystej rasy „Doberman* 
163 dobrze tresowany do sprze- 
dania. Piotrkowska 103 u do 
zorcy domu, —1758 

; biała lakierowana, 
Syp alka garderoba z lustrem, 
oraz tvaleta o 3-ch lustrach, 
kozeta, gondolki, taboreciki kry- 
te jedwabiem, zaraz do sBprzeda- 


nia. — Wiadomość: Dzielna 34, 
m, 7. 


BEŻ 


garnitur żakietowy 
Sprzedam czarny, oraz spodnie 
w paski, Al. Kościuszki 39, pra- 
wa oficyna, l-e wejście, parter. 
811—1 


Pokój umeblowany z oświetle- 
| niem elektr. do wynaję 
cia. Dzielna 47, m 822—3 


Skradziono Rag w Ko- 


luszkach  mportlal, 
zawierający paszport niemiecki 
wydany w Łodzi na imię Maksa 
Wygodnego, metrykę ślubną na 
imię Maksa Wygodny ! Róży Ro 
tenberg, dwa kwity kaucyjne na 
4000 koron wydane, w Busku, 
oraz : 250 rb. gotówki 
trezerkę. heblarkę i 
Tokaraię sziping-maszynę ku- 
ę. Skład maszyn, Piotrkowska 
R 69 w podwórzu 784—6 
U 7 kl. &-lo kiasowego 
ziñ Gimnazjum Filologiczne- 
go poszukuje lekcji i korepety- 


X 116, m. 7, 746 


7 h sztuczne, po cenach przy- 
p | stepnych, wprawić można 
w lecznicy zębów przy ul. Piotr- 


Potrzebna tna i energiczna kowskiej X 99. Skupuję stare 

panna do dzieci z dobremi re-|707_! złoto. 41—2—8 

„omendacjami, Widzewska X 40, | penzia Bwin zgubił S pamos: 

m, 29. 774—2 niemiecki wydany s „AB 
zdolna bukleciarka 

Folrzedna do kwiaoiarn|, Dziel- | Rerzer Róża zgubiła paszport 

na 3 2. 778—310 wydany w Łodzi, 655-3 


Choroby skórne I wenery- 
czne. Przyjmuje codziennie 
prócz niedziel od 5—8 wiecz 


Dzielna Aż 9. 


Dr. M. Papierny 


Akuszer ! specjalista cho- 
rób kobiecych. 
Południowa 23 


Przyjmuje od 0—11 r. i od 4-0 
po poł. 812-8 


A. Krawaty zgzęę dzie 1 pravi: 


także przerabiam stare, Cegiel- 
niana 53 882—4 


Józef 


Węgrzyn 


__ RINO POLONIA 
agubione dokumenty: 


jerówna Anka zgubiła 
port niemiecki wyd. w 


asz- 


(tie Jozek zgubił 
niemiecki wydany w 


jszciewie Wanda zgubiła Kar 

te _węglową. 815— 

jeszkiowiez Wanda zgubiła z 
gitymację chiebową sz Pisary) 1 


pienberz Szaja zgubił SONA: 
= cję chl chlebową na 8 osób. 79) 


"roimanówna Andzia zgubiła 
matrykułę ze szkoły Magali- 
fowej. 782 


Grabowski Teodor zgubił pasz- 
Pia rosyjski wydany 2 5 


gitartowiez Lajzer TA pasz- 
port wyd. w Ozorkowie i kar- 
tę odroczenia wyd. przez P.K.U. 
w Ozorkowie. 602—3 


órniak Józef zgubił legitymacje 
chlebowa 
Ger duljan zgubił i, 
* węg! ZIOWĄ. 
foidber erg Lipusz zgubił paszport 
niemiecki, wydany w ae 


Jochelson Aron zgubił legity- 
mację na 5 osób, 812—] 


jenstowicz Henryk zgubił pasz- 
port rosyjski, ARDO 
807—3 


Korzec Icek Mojżesz sgul zgubit kar- kar- 

tę węgiową za M 1403: 747 
eller Bronisława zgubiła za 
węglową. 


| OZ Lucjan zgubił paszport 
rosyjski wydany w pow. Błoń- 
skim, kim, gub, Warszawskiej. 750-3 


przybytowska Marja zgubiła kar- 


_ tę węglową zn X 8344. 777 


Mia Mara 
Rafaela Bończą 


BINQ POLONIA 


(5 W kobiece | aluszerja, 


Dzielna M 88. 
Od 4 do 6, 875—5 


Dr. Feliks Skusiewiex 


Andrzeja il. 


Choroby skóre  %veneryczne. 
Godziny przyjęć: od 9—il i od 
5—7 1 pół po poł. Panie 11—12 

rano. 108—14 


ar med. B. Mintz 


(©) |nowy Rynek Aè G. 


Ordynator kliniki akusze- 
ryjnej. Akuszerja i choroby 

kobiece. 98-56 
Ordynnuje od 9— 11 r. 1 od 4—8 pp 


Dr. Ludwik FALK 


Choroby skórne i weneryctńe 
przyjmuje 
od 10—12 r. 1 od 5—7 pm . 


Nawrot 7. es- 


Pensjonat 


Sienkiewiea. pań nowy arię 
enkiewicza, pod no 

dem poleca pokoje z SĘ 
niem na sezon PETE 


gławiński Wincenty A 
ty chlebowe na 7 osób 116-g6 
okresu. Odcinki cukrowe XM 9 
1 18 wycięte. Łaskawy Hia 
zechce zwrócić za wynagro 

niem Plotrkowska 124 m. 24. 


| fitesos Roman zgubił ' 


konia: 
austjacki wyd. w Kraków 


o acżną, OWAMÓCYJEŃ 
Ke! Adolf zgubjł paszport kj 
w gm. Lutomiersk, pow. 


za N za Ne 131678-13, 
snge narol zgubił 
— | niemiecki wydany w "EE 
Minlkowaki Józef "zgubił  pagz- 
M port niemiecki wyd. w Kodal. 
pural Bronislaw zgubit paszport Bronisław zgubił pas 
wydany w Moskwie, 
ca zwróci Sienkiewicza 27, Ma 


3 prtowski Simsia zgubit 


port niemiecki, wyd. w 
671 >8 

binstein Dora zgubiłe 
R port niemiecki wydany isi 
* 8774 
SZ Chit Szulem ' sgubił 
tymczasowy paszport Sasia 


Łodzi, i=, 
Renia ap laz 
R'kartę welad wra” Aen a 


Kaz. Junosza 


tepowski 


KINO POLONIA 


= | Gztublńska Stanisława zgubiła 
paszport tymczasowy wyd. w 
806 Migwie i 20 mk: 87—3 


gatubhiska Stanisława tgu 
legitymację chlebową na 3 
osoby, -189 
m ML em | 
Benzer Katarzyna zgubiła pasz- 
port rosyjski wyd. w b 
mia nia kaliska. 700—3 


gztubińska £ Stanisława zgubiła 
kartę węgiową 788 


ruskówna Franciszka uczeniem 
klasy Vi-ej szkoly Hochsteino 
wej zgubiła matrykułę, 776 


70) gjertana Ita zgubiła paszporé 
niemiecki wydany w Łodzi. 


— 


Winberg Jakób zgubit asso 


niemleci wyd. w Łodz zł. 650-8 


Renaracje futer 


wykonans podług najnowszej 
mody; kupno wszelkich wyro- 
bów fatrzanych. 


Piotrkowska 38, front, be p. 
a a 


a 


Włarek f0 gradnta 1020 ©: 0 fr sm. 


zł*»3 


w 3423911 Ways 
D WNT O WA FZ 
aE AE ORW ZŻE x 


! Tylko jeszcze dziś i jutro ! 


1000-c8e osób 


podziwia eodziennie wiclki 6-cio częściowy sensacyjny obraz p. t. 


DI 


Grand-Kino 


Anons: Z powolów od DyrcLoji niezależnyrch, dawno zapswiedziany obraz 


DUSZE WSCHODU 


będzie wystawiony dopiero f-go stycznia 1920 r. 


naa S AR FY 


Dziś i dni następnych! Casin Dziś i dni następnych! 


Pierwszy konkursowy obraz, odznaczony 3 nagrodami w Warszawie, w wykonaniu wybitnych artystów teatru Stanicławskisgo w Moskwie z gwiazdą 


w roll ty- 


OlgaGzowska = Pokojówka jenny 


Początek przedstawień w niedziele i święta o godzinie 8 po południa. 


N FAE „* z Re cz ire + 5 
> AEREA ` ij ; $ EFE HA 
$ Sz r 120 Bez i 0 ma O ży SE a dE WT: MD 7090 2 s t BN: T 
A TAB RENNE Zła YJ > KŚ Er S NAE CR AE r ZPA Uh 


W sobotą, 8 stycznia o godz. 8 wiecz odbędzie się r i oli 
Sala Koncertowa Koncert kompozytorski D. l. Gladsteina -+e Eli Kochańskiego =" 
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